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Prezes Kuczok o spotkaniu je Niemcami
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Cztery mecze o mistrzostwo Polski w boksie
Nieoczekiwane wyniki turnieju siatkówki
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Dawno Jnf wahnę zgromadzenie Ligi 
Polskiego Związku Piłki Nożnei nie 
cieszyło sie tak szerokim zaintereso
waniem, Jak sobotnie obrady. Na wo
kandzie znalazła sie sprawa, która do j 
głębi poruszyła opinie sportową, nasu
wając niejedna niemiła refleksje. De
legaci czołowych klubów Polski osą
dzić mieli przykra afere usiłowanego 
przekupstwa na Śląsku.

Wyroku oczekiwano z mieszanymi 
uczuciami. Jedni z wiara, że udzieli on 
pełnej satysfakcji obrażone; moralno
ści. drudzy — w cichei nadziei, iż Liga 
potknie sie na ciężkim problemie i do
starczy wrogom doskonałego atutu w 
calszei przeciw' mei walce. I

Nadzieje te nie spełniły się! Dele-1 
gaci zebrani w sali koniferencwinei Pań { 
stwowego Urzędu WF i PW stanęli na 
wysokości zadania. A przvznaiemv lo
jalnie, że nie było ono łatwe. Najtraf- 
nic; scharakteryzował badajac sytua- 
cie delegat poznańskie! Warty p. dyn 
Kuczyk w siowach:

— Wyjeżdżając z Poznania czułem 
sie w nolożeniu człowieka, któremu ka 
żą wziąć udział w Ivnczu. Czarownicą 
test już na stosie. Jeśli nie rzuci on i 
w nią kamieniem, grozi mu zarzut, że 
również ma nieczyste sumienie...

W podobnym dylemacie duchowym 
znaleźli sie niemal wszyscy przedsta
wiciele obradujących klubów. Śmiało,

'2.

... - -------- OPiIMcl' ।
Wszyscy czekali na rozwói wypad
ków. na materiał dowodowy i kontr- j
argumenty, któroby pozwoliły dopra- !

zdaie sie. twierdzić możemy, M żaden I wdy z czvstvm sumieniem przystąpić 
z nich nie przyszedł na salę z nprzed- do wydania ostatecznego, sorawiedli- 
nio już ściśle skrystalizowana opinią. I wego wyroku.

PO WYROKU NAD DĘBEM
Walne zebranie Ligi. Od lewej siedzą: pp. Rybarczyk, Wydry ch, dr. Obrubański (przew. 

brania). Kraskiewicz, i kpt. Kublin.

MISTRZ POLSKI W PIŁCE SIATKOWEJ:
Polonia (Warszawa), zdobyła tytuł mistrzowski w składzie: 
Kwast I. Kwast III, Jaźnicki, Obuchowicz, Wittenberg, Perkow- 

kowski i Nowicki.

E ‘iŁAWY
Jędrzejowska, spot. 

Satu Pras» Spork

Materiał dowodowy znała®! sie w 
dostatecznie ciężkim gatunku, nato
miast argumentów odpierających po
ważne zarzuty — całkowicie zabrakło.

To też delegaci pwtórzyli chyba w 
cichości ducha za dvr. Kuczykiem:

— Po przemówieniu o. kot Kub lina 
nie mam odwagi bronić Dębu!

Odwagi tel zabrakło nietylko nape- 
wno nieuprzedzonemu przedstawicielo
wi Warty ale i delegatowi oskarżo
nego klubu. P. ind. Czuszek w krótkim 
swym przemówieniu ule znalazł argu-

bna argumentacja .nie uratowałby choć 
częściowo sytuacji.

Trudno nam zorientować sie. jakie 
były powody takiego, a nie inrcgo wy 
stanienia przedstawiciela Dębu. Być 
może, że nie należy on do gildy ruty
nowanych wiecowców, szermujących 
maskującymi rzeczywstość frazesami. 
Być może jednak również, że wicepre
zesowi K. S. Dab zabrakło siły 1 we
wnętrznego szczerego przekonania» by 
bronić straconej pozycji i dlatego wy
stęp jego wypadl właśnie blado.

P. inź- Czuszka mieliśmy sposobność 
poznać z początkiem sezonu, kiedy byl' 
najlepsze! myśli, a organizacji drużyny

TO TYLKO GROŹNIE WYGLĄDA
W. gruncie rzeczy bramkarz podniósł instynktownie nogę dp gó* 

ry, po wybiciu pitki, aby uchronić sie od ataku.

glvbv -wyglądać ewer.taahte drogi wyj kszość i K.S. Dąb przestał być człon» 
_____ _____ _ .... _____ _____ _____  __  ścia (karze sie tych i tych, a inni etc), kiem polskiej ekstraklasy piłkarskiej.

’ mentów. któreby podważyć mogły akt i poświęcał cały swój wolny czas i wszy Komisja ^złożona z ipp. Rybarczyka
i oskarżania. Oświadczył wręcz: “•»> «wnfri» . jw.-hii

— — ----- ...... ----- . ----- -------- - ---------- _ ---------------- Identyczny przebieg miało gltsowa*
stkie siły; snuł szerokie plany i w en- • (Wartal). Skwarczyńskiego (ŁKS), Pra nie nad motywami opracowanymi prze»3<ACli VVO W lAUł-Ł.ł 1 «ICVL. yiunj « vłJ v.ui u ui V4>j i4^kiVA>o •* • mv nuu invij naillj vjpjV^VU W <IUJ IJU Rlfc&ł

_  Przykro mi zabierać glos Fakty swym marzył o laurach mi- j gera (Garb.) i kpt. Kublina (z urzędu) komisie, które maja następujące brzmię 
wierdzone nrzvnosza uime klubowi.. strza Możemy za tymi zrozu-' nie znalazła jednak innej drogi, jak tył nie: 1) udowodniono, iż usiłowano
— rrzysro mi zauierac gios. rasty 

| stwierdzone przynoszą uime klubowi... 
! Nie mogę sprostować szczegółów'. Wie 
' lu z nich nie znalem. Oświadczam, że
i prezes Dębu o tvm nie wiedział. Ja
! sam również do takiei
1 przyłożyłbym reki

sprawy nic

mieć, że to co stało sie później, było ko zatwierdzenie i szczegółowe umoty przekupić gracza śląska, Mrożka, 2), 
dlań zbyt silnym ciosem, że wołał za wowanie wniosku zaraadu. wyklucza- stwierdzono, że przewinienia tego do-
tvm_ pochylić głowę 1 jak najprędzej • iacego K. S. Dąb z grona kltibów Ligi, j konali członkowie Dębu przy uspóhr- 

’ ................................ . ....................... ’ dziale członka władz klubu p. Sta-
‘ MWWiayjiw 4 .1 <1 14 1IU J 1^4 V U i- V J j JOVVSV 4.X. «VJ. r,!VUU,
wydostać się z brudów, którymi go u-1 Glosowanie odbyło się w nastroju
babrano Nie mamy powodu wątpić w ' dramatycznego napięcia. Pierwszy gło-. 

• najlepsze chęci i uczciwość p. Czuszka,1 oddal delegat Ruchu, wypowiadając się| Poza tym w wywodach swych stwler w _ wiius| VItlMrvwvj| JCK„ uyHa w 
dził inz. Czuszek, ze preze. klubu p tvm ^1-2^.,.^ a^Cje momentem 
Olszak był w Katowicach meobecny. jaśniejszym i zasługującym na uzna- 
a on sam chorował przez dwa inies-a- r]je_

’ ce. Wyraził żal pod adresem zarządu: l .,n,. 
Ligi, że za przewinienie kilku osobni-! wzmej... 
ków zawiesił drużynę i w zakończeniu! Późnie! była jeszcze ostatnia próba 
zaapelował o karę dla tych, którzy za • ewentualnego złagodzenia wyroku.

to te;. forma enuncjacji jego była w ca. głośno i wyraźnie
skowi o wykluczenie.

.przeciw" wnio

i winili, prosząc równocześnie o nie Przewodniczący p. dr. Obrubański, pro 
krzywdzenie drużyny, która o niczym panując wybór komisji trzech, któraby 
nic wiedziała. । umotywowała wyrok czy może znala-

W kuluarach komentowano przemó-izla pewną jego odmianę, dał jej na dro 
wienie o. taż. Czuszka. Stwierdzono. | ge kilka nraktvcznych pouczeń, jak mo 
że gdyby przyjechał jakiś energiczny

. delegat, to kto wie, czy siła słów i zgra

Zdecydowanie brzmiało „za" przed
stawiciela Wisły. Tak samo głosował 
reprezentant Warty, z pewnym waha
niem ipadl wyrok ze strony Garbarni, 
a po tym gładko wypowiedzieli swoje 
wyroki potępienia przedstawicie ; War
szawianki, Pogoni, LKS-u. Legia wstrzy 
mała się od glosowania, Śląsk r..e był 
reprezentowany.

Skrutynium wykazało 6 głosów „za", | 
przy jednym sprzeciwiającym sie. i 
Wniosek uzyskał zatym potrzebną wię-l

wiszka, 3) nabrano przekonania, że ac» 
knlwiek nie udowodniono członkom za
rządu bezpośredniego współudziału W 
powyższej sprawie to jednak fakty 
przemawiają za tym, że zarząd Dęb» 
o sprawie tej był poinformowany.

Poza tym komisja wyraża zapatry
wanie, że należało łw wyciągnąć kon
sekwencje statutowe w stosunku do 
Śląska za niezawiadomienie natych
miast władz piłkarskich o popełń.onym 
przewinieniu, a w sprawie Mrożka wy
raża zapatrywanie, że gracza tego. 
Który częśc sumy uzyskanej, zużytko
wał należy ukarać.

(Dokończenie na str. 2-Iel.)

KOSIOREK
podczas popisów w jeźdzle szta 

ggnej na lodził, w. Dolinie.
WAL ASIE WICZÓWNA i 

im stanowisku myśliwskim. i

ŁYŻWIARZE STOŁECZNI
zaprezentowali w niedziele w Dolinie Szwajcarskiej kunszt jazdy 
figurowej. Druga z lewej Preissówna, wicemistrzyni Polski, dra 

ga para i prawej — Chachlewska — Tiieuer.
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SegmiKS pałkarzkśe m/ całym
Spokój i harmonio w Warssawie Kraków w pasji plenlactwa

" — ------- j-i-.A. .1,1,^ mandat zarówno przewód
Przez kilka lat walne zgromadzenia War-1 piłkę p». Rudolfa, który takie postawienie du 10 proc.

Rawskiego Okęgowego Związku Piłki Noź- sprawy uznał za votum nieufności. i Wybory do władz dały wynik następujący:
Bej dawały okazję do snucia pesymistycznych I Kwestię rozstrzygnął Inż. Mcrllńsld. Oświad ' prezes — pik. Rudolf (przez aklamację), wl-

by to upadlo, w każdym razie za Jednakową 
kadencją dla okręgów 1 PZPN.

wniosków na temat stosunków, panujących l czyt on, że na mocy przepisów do r. 193B ' ceprezesl — kpt. Busch, dr. Graber. M. Pl- 
jv tym okręgu. Poziom obrad tegorocznych w okręgach Ilość klubów w kl. A musi być - chelskl, A. Pichelskl, sekretarz — Przytula, 
i krótki czas, w Jakim załatwiono porządek i 1 tak ograniczona do 10—12, a obecnie jest j
dzleany, świadczą, że stosunki w okręgu 
zmieniły się, a autorytet władz znacznie się 
podniósł.

Po za Jednym rozwlekłym i zupełnie nlezro- 
(umlatym przemówieniem delegata Fortu Be
ata i po za incydentem, Jaki wynikł tylko 
srazą wskutek nieporozumienia, między pik. 
Rudolfem, a delegatem Czechowic p. Jarosze-
włczem, obrady toczyły się w atmosferze rze 
Bzowej i zwięzłej dyskusji. Nawet kwestia

32 I te projekt (tworzenia takiej zmniejszo- I 
nej najwyższej klasy musi być przedstawi»-1 
ny przed rozpoczęciem drugiej tury mi- I 
•trzostw. Przyjęto więc wniosek, że zarząd ' 
opracuje projekt I w ciągu dwu miesięcy 
zwoła specjalne walne zgromadzenie.

Tak więc przeciwnicy Ligi okręgowej będą 
musleli się na n.’ą zgodzić, czy zaś ta naj
wyższa klasa będzie noslta nazwę Ligi, któ- j
ra dla wielu klubów Jest specjalnie nie mila, 

Stoeunku do PZPN I żale WOZPN pod adre- ■ czy będzie poprostu klasą „A", Jest dla do-
gem owej władzy przełożonej, Jak również od 1 brz sprawy obojętne, «koro będzie tam tylko
wrohtle wyjaśnienia delegata PZPN inż. Mcr- 
SdBklego ujęte byty w formę bardzo taktow- 
■ą I delikatną.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu de 
legat podokręgu radomskiego wyraził podzię-1 
kowanie pod adresem zarządu za zajmowanie 
•i, sprawami klubów radomskich i ożywienie | 
tycia sportowego w tym mieście. |

Dłuższe przemówienie wygłosił p. Jarosze-1 
wicz z Czechowic, zwracając uwagę na ko-

10 klubów.
Z Innych uchwal zanotować miżo zalece

nie dla ktobów, by pracowały nad narybkiem 
piłkarskim, wypowiedziano alę za utrzyma- i 
nlem w dalszym ciągu karencji illa graczy I 
(za tym wnioskiem glosowały talże m. In. | 

Warszawianka 1 Legia). Uchwalono także' 
prowadzenie rejestracji trenerów 1 wystąp e- : 
nie na walne zebranie PZPN z wnioskiem, by

zastępca p. Olowaez, skarbnik — p. Kletz, 
zastępca p. Ostrowski, referent wyszkolon a 
p. Gazur, referent podokręgu p. Sienkiewicz, 
lekarz I gospodarz — dr. Bernard. Dokoop
towanie kapitana związkowego powierzeń» 
zarządowi.

Wydzlat gier I dyscypliny — pp. M. Plchel- 
skl (przewodniczący), Rozlnowlcz, Szypulski, 
Dąbrowski, Siwek, Ordon, Stefański, Lacho
wicz, Paprocki, komisja rewizyjna pp. Fren
kiel, Blaszczyk, Joczys, Drzewiecki, KoSwe- 
szko.

Delegaci na walne zebranie PZPN pułk 
Rudolf, Pichelskl I Herman.

Na zakończenie p. Frenkiel poruszył raz 
Jeszcze sprawę glosowania WOZPN na ze
braniu PZPN w sprawie kadencji zerządu. 
Pik. Rudolf l p. Al. P.chelsld uzasadniali swój 
punkit widzenia, że w okręgach pracują lu
dzie młodzi, którzy się uczą I dlatego potrze
bna Jest kadencja trzyletnia, w PZPN-le na
tomiast jest to zbędne. Ostatecznie przyjęto

okręgi, na których terenie odbywa ją Blę ta- I wniosek, by glosować za jednoroczna kaden-
nleczność opiekowania się klubów silniejszych i wody międzypaństwowe otrzymały od docho I cją dla zarządów OZPN-ów I PZPN, a gdy-
i fabrycznych klubami słabszymi. Jak twier
dzili złośliwi, opieka ta miała by na eelu wy 
hodowanie sobie przyszłych członków.

P. Frenkel zażnterpelował płk. Rudolfa o 
■posób glosowania WOZPN na ostatnim wal
nym zebraniu PZPN. Płk. Rudolf oświadczył, 
że nie z winy OZPN nie było ezasu na zwo
łanie zebrania wszystkich klubów warszaw
skich i wobec tego o stanowisku OZPN u mu-' 

dał decydować zarząd i według jego dyrek- i 
<rw ptk- Rudolf głosował.

Absolutorium udzielono zarządowi przez' 
aklamację 1 po przyjęcia statutu WSS przy- I 
Stąpi on o do wniosku o utworzenie Ligi okrę-'

Śmigłego do Ligi
chce przeforsować Wilno

WILNO, 17.1. Wilno ma wiele kłopotu z Wilna na walne zebranie PZPN wybrany zo- 
pllką nożną. Tegoroczne walne zebranie od- (tal red. J. N eclecki.
stonllo nam rzeczywistość. Obraz przedsU- I Zgłoszono wiele ciekawych wniosków. Po- 
wia się zastraszająco czarny. Namalowany stanowiono zaciągnąć w PZPN pożyczkę
Jest kolorem przygnębienia i ogólnej biedy, 
ale wielką zasługą działaczy sportowych W 1- 
na Jest to, że nie opadają Im ręce, że chcą, ' 
mimo nadzwyczaj trudnych warunków tech- ’ 
nicznych pracować i walczyć o lepsze jutro. !

Wilnianie zdają sobie całkowicie sprawę z I

2.000, celem rozwinięcia szerszej akcji pro
pagandowej na prowincji. Postanowiono za
proponować PZPN-owi, by przed zawodami 
międzynarodowymi rozgrywane byty przed- 
mecze juniorów. Wilno starać się będzie na

. tego, że są Jednym z najsłabszych pilskich ó- | 
gowej. Tu jednak okazało się, że zarząd kręgów piłkarskich, że dotychczas nie została 

właściwie rozwiązana sprawa propagandy p 1przedstawił zebranym zupełnie nieopraeowa- 
By projekt, mówiący tylko ogólnie o utwórz* 
siu ligi okręgowej.

Pp. Wilczyński 1 Pietrzykowski ale nego
wali bynajmniej konecznośd powołania ta
kiej ligi, ale protestowali przeciwko gloso
waniu za (tworzeniem czegoś zupełnie ale- 
określomego.

Zbyt daleko posunął dę w swym przemó
wieniu p. Jaroszewicz, który z miejsca posta
wił wniosek o przejście do porządku dzienne
go nad tą sprawą. Spowodowało to ostrą re-

karskiej na prowincji. Ale tego nie da się zro 
bić w ciągu jednego czy dwu lat. Charakte- । 
rystyczne np. jest, że na tegoroczne zebrań.e 
nie przybył ani Jeden delegat z prowincji.

Po krótkiej dyskusji, która nie stała na wy 
eokim poziomie, udzielono absolutorium ustę 
pującennu zarządowi, a następnie wybrano 
nowe władze związku.

Prezesem ponownie został wybrany p. Ja-
xa, wyceprezesaml zostali: rod. Nieciecki, 
kpt. Smoleński, Wiro-Kiro członkami zarzą-

walnym zebraniu PZPN, by drużyna WKS 
śmigły została wprowadzona do Ligi na m ej- 
sce skreślonego zespołu Dębu. Następu.e Wil
no prosić będzie PZPN, by w sezonie r. 1937 
przystał do Wilna w celu propagandowi m 
dwie drużyny ligowe, by mistrzostwa Junio
rów polskich rozegrane zostały w Wilnie,

Poznań
W Poznanu odbyło sle roczne wal

ne zgrom.idzenie Poznańskiego Okr. 
Zw. Piłki Nożnej. Obrady zagai! pre
zes Związku mec. Seydlitz. po czym

Lwów żąda 
głosów za drużyny 

LWÓW 17.1. Walne zgromadzenie piłkarzy
lwowskich było tym razem wyjątkowo ap.i-
tyczne I nieciekawe. Niemal bez dyskusji zgro • 
madzenlc przeszło nad sprawozdaniem za-1 
rządu, uchwalając votum zaufania ustępują-
cym władzom.

Pewne protesty podniosły alę przy uchwa
laniu nowego statutu w związku ze zmianami 
powziętymi na nadzwyczajnym walnym zgro
madzeniu PZPN. Głosy te były stosunkowo 
znikome I przeszły właściwie bez echa, sko o 
wkońcu nowy statut uchwalono jednomyśln e. 
Do pierwszego „poważnego" starcia doszło 
przy wyborach nowych władz. Komisja-matka 
nad składem przyszłego zarządu radziła sto
sunkowo długo, a same wybory odbywały się 
w atmosferze pewnego podniecenia i osobi
stych porachunków.

Z wniosków, jakie uchwalono w formie de
zyderatów dla delegatów okręgu na walne 
zgromadzenie PZPN, ogólne zaciekawień.e 
budzi wniosek domagający się, by w przy
szłości wszystkie kluby mogły dysponować na 
walnych zgromadzeniach okręgu Ilością gło
sów, odpowiadają liczbie posiadanych

- . , składa mandat zarówno przewodnl-KRAKÓW, 17.1.- Tel. - I jak , prezesa KOZPN opuszcza
Jach najstarszego okręgu pJkarsK g . 3^ Jeg0 śjady ldZie wiceprezes 
w Polsce, dzień 17 stycznia Uf? tó t Wnęk. Obecny na. sali delegat 
sany będz.ie pamiętnymi zg J1 PZPN inż. Przeworski obejmuje prze- 
Wtedy bowiem po raz P-erv^zy ° ' wodnictwo i zarządza chwilową przer-
krakowski, uważany dotychczas za wodmetuo 
wzór organizacji nie potranl doprowa
dzić do końca swego dorocznego ze 
brania, wtedy to doszło do przykryć ।

I incydentów, a piłkarze krakowscy 0- 
czekiwać będą decyzji władz cen.rai 
nych, które rozstrzygną o ich losacn. 

Zebranie tak ważne, jak doroczne 
walne zgromadzenie, nie potrar.lo nie
stety, wznieść się na pewien poziom 
i poza wyjątkami obrady były raczeJ 
wzajemną wymianą osobistych ataków, 
tu i owdzie przybierającą formy humo
rystyczne tak, że przewodniczący zmu 
szony b$l kilkakrotnie wkraczać ener
gicznie. W ciągu 7-godzinnych obrad 
trudno było wyłuskać momenty zasad-1

we.
Po przerwie delegat PZPN stwier

dza, że opuszcza zebranie, gdyż nie ma 
tutaj po co siedź.eć, a o toku jego po
informuje władze ceniralne. Wiceprezes 
red. Statter, który obejmuj po n.m 
przewodnictwo, zamyka zebranie.

Kieł. O. Z. P. N.
CZĘSTOCHOWA, 17.1. — TeL wt. — Pny 

udziale 55 delegatów Zagłębia Dąbrówek.ego, 
Kielc 1 Częstochowy oraz przedstaw.c eU 
PZPN-u o Krasowskiego, odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Klei. OZPN, które jest 
luż trzecim z rzędu w ciągu jednego roku. 
J Obrady toczyły się pod znakiem wałki o

.... _._____  „nmiozirv 7ntHf*hłrm i Czc«oytu wytuaaav WU1HVH»; ------- | uorauy r— -
a wszystko obracało się raczej okręgu
iwestji personalnych. srocnow^ u i(>mu ^rad, bowiem dość
_____ — -łnkrnnio nfTVriiiOSl 9 _______ -t~ ?nrrlr»hl*i cfnrnłn Aie kiś-

przez dany klub czynnych drużyn piłkarskich 
licząc za każdą drużynę po Jednym glosie 
Następnie Jednomyślnie uchwalono domagać ' zarządu, 
się wprowadzenia dawnego systemu m strzostw 
przez zniesienie systemu Jesicnno-wlosennego.

Wnioski o charakterze wybitnie lokalnym
poszły w kierunku zaangażowania trenera pił
karskiego dla okręgu na przeciąg jednego 
roku. Wreszcie ostatni wniosek poszedł w k e 
runku ubezpieczenia bezimiennie 10 graczy z 
okręgu.

Prezesem okręgu wybrano ponownie prof. 
Dręglewlcza, wiceprezesami wybrani zostali 
pip. Frankowski, Konaszewlcz I dr. Redter, 
sełrretarz — komisarz Hengel. kap tan zw. 
Wacław Kuchar, skarbnik Kalczyński, człon
kowie zarządu dr. Katz, Schlitz 1 Scherer, pre 
zes wydz atu sędziów p. Szyba, prezes wydz. 
gier I dysc. p. Drobut delegaci na walne ze
branie PZPN-u prof. Dręglewicz, kom. Hen- 
g:l 1 p. Radwański.

nicze, a --—y-
kolo kwestji -personalnych.

Już sam początek zebrania przyniósł 
nieznaczny incydent, dający przedsmak 
zbliżających się wypadków. Sekretarz 
zarządu, składając sprawozdanie,

I wspomniał w -pewnym momencie o dzia
I tajności red. Obrubańskiego, krytyku
jąc ją, co spotkało się ze sprzeciwem;

I przewodniczącego, który stwierdził, że • 
ten ustęp znalazł się w sprawozdaniu 
bez Jego wiedzy. Od tej chwili obradv 
toczyły się w coraz bardziej -podnieco
nej atmosferze, a konflikt między za
rządem związku względnie jego człon
kami z jednej strony, a Wisłą względ
nie jei liderami z drugiej strony, zao-

Przygnębienie
na Śląsku

KATOWICE. 17.1. — Wiadomość u 
uchwale walnego ziazdu Ligi PZPN, 
skreślającej Dąb z grona członków ro
zeszła się w Katowicach w nocy lo
tem błyskawicy. Opinie są oczywiś
cie podzielone. W samym klubie panu 
Je przygnębienie. Zarząd klubu zwo
łał niezwłocznie walne zebranie. Dele
gat Dębu na zgromadzenie, p. Czuszek. 
po powrocie do Katowic, oświadczył

Km. ainuiciiimi. niivnnu muuAaiin . r —•:
du pp. ciocht Orycner, Gnaiorek (kpt. spor-1 na prewadTEczącego wybrano radcę 
towy), Kazimierski, Wniman, siucki i Sze- d-ra Sokołowskiego. Z ważniejszych 
gidewicz. Do wydziału giw 1 w,7 uchwał należy wymienić wniosek Po-

p^ Ligę okręgowa z
. ... ------ . —.._ --------  6 na 7 k uibow. Również zastały zwięk

przedstawiciela™ prasy doslownie:

strzał się coraz bardziej.
W czasie dyskusji wojna rozgorzała 

w całej pełni. Zabrał glos red- Obru- 
bański, który zaatakował ustępujące 
władze za wyjątkiem ich prezesa, na
wiązując do znanych okoliczności me
czu Berlin — Kraków. Dyskusja poto- 
czyła się następnie szerokim torem, o 
ile jednak pierwszy mówca używał ar
gumentów rzeczowych, o tyle następni 
ograniczali się do rzeczy nieistotnych.

W końcu uchwalono jednomyślnie 
absolutorium dla zarządu i przystąpio
no do wyborów. Zaznaczyć należy, że 
jeszcze przed tym uchwalono wszelkie 
kwestie statutowe przesunąć na nad
zwyczajne zebranie. Wybory potoczyły

Olechowski, Ńelkln I Gordon. Na delegata

W groniie extra-klasy
Dokończenie sprawozdania ze str. 1

szone klasy A 1 B.
Po długiej dyskusji I udzieleniu ustę

pującemu zarządowi pokwitowania, 
wybrano nowe władze, na czele któ-

Tegoroczne obrady Ligi stały pa wy
jątkowo wysokim poziomie. Dzięki te
mu też udało się w ciągu jednego dnia 
Wyczerpać cały program. Dyskusję 
prowadzono w tonie rzeczowym, uni
kając niepotrzebnych zadrażnień Silne 
wrażenie wywarło przemówienie przew.

każdego artykułu, jaki okaztrje się na 
terenie całego kraju.

Sensacją do pewnego stopnia było । 
odrzucenie wniosku Pogoni o zniesie-'

liczna delegacja Zagłębia starała się na k iś- 
dvm kroku zdyskredytować działalność u>ię- 
oufących władz, wyolbrzymiając błahe fakty. 

Ze sprawozdania prezesa ustępującego za
rządu p. Szmerta wynika, że w chwili obec
nej Kielce są drugim okręgiem pod względem 
liczebnym w Polsce, leząc 86 klubów w tym 
38 przypada na Zagłębie 28 na Częstochowę, 
oraz 16 na Kielce. Po złożeniu sprawozdań « 
orzez poszczególnych referentów wywiązała 
się dłuższa dyskusja, przy czym zaznaczaj 
sle wybitnie slaby poziom obrad.

Po udzieleniu absolutorium ustępującym 
władzom .przystrjplono do wniosku o przenie
sienie siedziby okręgu do Kielc. Wniosek ten, 
nie posiadający żadnych szans, upadl uzy- 
skując zaledwie 17 głosów przeciwko 91 l 
2 wstrzymujących się.

Również drugi wniosek o przeniesienie »!« 
dziby okręgu do Będzina, zakończył się Ica- 
tastrofalną porażką Zagłębia. Za wnioskiem 
nadto 48 głosów, przeciw 63. Wniosek Za
głębia więc nie uzyskał nawet normalnej 

' większości. W pozostałych wnioskach, któ
rych Ilość mnożyła sle niezwykle szybko na 
stole prezydium, nie było nic godnego zano
towania. ‘

Obradom przewodniczył mgr. Pikała.
CZĘSTOCHOWA, 17.1. — Tel. wł. — Wy

bory do władz okręgu daty następujące 
wvrilkl: prezes — kpt. Spaltensteln. członko
wie zarządu: Knnus. Szmert, Piotrowski, Wol 
skl. Ressler, Sznekel. Brus. Wydział gier i 
dyscypliny: kpt. Hołowiec, Ciesielski. In*. 
Weinstock. Wolny, Więcek. Brzozowicz, Uj
ma. Delegatami na walne zgromadzenia 
PZPN wybrano pp. Spaltenstelna, Wolskiego 
i Kanusa.

.----- . ----- ■ ; się początkowo spokojnie. Przez akla-
„Niestety. nie mogłem już nic zrobić,. mację wybrano prezesem gen. Monda 
bowiem cala sprawa była przesadzona oraz wiceprezesem starostę dr Wnęka, 
przed rozpoczęciem obrad . (D.agnoza Qq incydentu doszło dopiero przy 
p. Delegata była zupełnie fałszywa. Nalwyborze drugieg0 wiceprezesa. Z Jed- 
decyzję zgromadzenia wpłynęło dopie stronv kandydował dotychczasowy
ro zapoznanie się z materialem dow-o- 
dowym. Pizyp Red.).

KATOWICE, 17.1. - Te!!, wl. — Pod
przewodnictwem delegata PZPN p. dr.K?» ffiUg? Urssissisi^^^ s»^.Warslawv^wvbrano* mec Sevdlltza° inv seJmik ^ikarzy śląskich. Wbrew prze 

Sp ôW. widywaniem zebranie stało na niskim po
„ “* ziomie i przeciągnęło się oczywiście

pr^nicznfego WpoX\^ i^t mkuiskie' P°nad osiem Sensację stanowiło
go. W wyniku wyborów wybrano następują- o™™» nrA.™^ HAn, me.
cy zarząd: prezes — Kochański, wiceprezesi 
— Włodarski, Stefanowicz, Bączkowski I Ko- 
nlewska, sekretarz — Baganz, skarbu k — 
Przybysz. W. O. 1 D. przew. — Lewandow
ski, członkowie — Markuszewski, Włodzlńskl, 
Precz, Parlowskl 1 Górny. Kap tanem sporto
wym został p. Świątkowski, a delegata.nl na 
walny zjazd PZPN-u pp.: Kochański i Świąt
kowski.

expose ustępującego prezesa, który nie-
spodziewanie dużo uwagi poświęci! ,.a- 
ferze sp rytusowej" Ru.hu. Pan prezes 
napiętnował poza tym prasę śląską, któ
ra jego zdaniem przyczyniła się do wy
tworzenia w tonie pisarstwa śląskiego 
atmosfery niepokoju. W związku z donio 
s'ymi zmianami organizacyjnymi, które

ni& karencji. Tym samym delegaci Ligi 
---------- - : - •- T, vl , , glosować będą na walnym zgromadze- 
W.G. i D. Ligi p. kpt KubJina, Który | nju pzPN za utrzymaniem ograniczę- 
w sposób suchy, rzeczowy, b:z patosu, ^nia wolności ruchu graczy, które sami' 
przytacza! fakt za faktem, a na Każdą przez szereg lat najgoręcej zwalczali.

Omal nie zajęto też kontrastowego' 
stanowiska w sprawne ilości klubów.' 
Jak Wiadomo, przez SZeieg lat WalCZO-l pr«»zi»i wimnen, auumgii.jitcy »■«, oy aazay I 7 — -----.----- -- - 7_- 7 rt-vrvu
nr, n rprbiilcri» rin Hzipąipcin rlrnżvn ' klub posiadał drużynę w niższej klasie oraz ma na nadzwyczajnym zebraniu rZHM-U no o reauKCję „ao aziesięcm aruzvn., JunioróWi R6wniei n e uzyskal kwalifikowa. | ma obf>w;azek dawać Wvjaśnienia jedy-

próbę podważenia Jego argumentacji 
odpowiadał nowym faktem, zmuszając 
przeciwnika coszybciej do rejterady.

Poza sprawą Dębu nie było zresztą

wainy ijazd p»m. OZPN nie zaakceptował > były przedmiotem obrad nadzwyczajnego 
wniosków wysuniętych przez zarząd | wa(jneę0 zgromadzenia PZPN-u p. Żółta. 
OZPN-u na walny zjazd PZPN-U. I tak ni v cH..:pra7lj _p nrwtonnwa
przeszedł wniosek, domagający się, by każdy i szck Sra erazll. ze ze swego postępowa 
Irłtfh nndódnł rfni43inf> «/ Vlactn 1 HlA n.S TlDG7WW7HIHXrm 7Pnrani!l PZPN-U

ne] strony kandydował dotychczasowy 
wiceprezes red. Statter, przeciw które-
mu opozycja wysunęła kandydaiurę 
znanego sędziego piłkarskiego p. Rut
kowskiego. Po glosowaniu okazało się, 
że obaj kandydaci uzyskali po 420 gło
sów. W tym miejscu red. Statter rezy
gnuje z kandydatury, przewodniczący 
nie przyjmuje jednak tego do wiado
mości i zgodnie z przepisami przystę
puje do losowania-

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień 
oświadcza gen. Mond:

— Losować będzie mój szofer!
Na salę wchodzi szofer sierż. Zaleski 

i z wręczonych mu przez przewodni
czącego dwu kartek, wyciąiga nazwisko 

I red. Stattera.

ruza spławy oęuu nrc uy_iu e.-c»>s : jumorow. Kowniez nie uzysiou Kwaimkowa-
bardzisj bojowych punktów. Zaczepek iw tym roku ŁKb wysunął propozycję. „ej większości wniosek by każda A-kiasowa iirżajowi okreeu. nie powinno to nie 

p„nn„ n Wif-cznrpk podwyższenia lioziby członków Ligi do drużyna posiadała drużynę juniorów, rozgry- | n'B,z , w ’ Inc P°WWJI1W IB ueprobowl delegat Rucnu p. WietzoreK । , Trzeba zresztą nrzvznać L wających mecze natomiast przyjęty został i obchodzić klubów, a przede wszystkimktóry uważał, że Wilimowskiemu Stała i ^VU“; £rzyz"ac; wniosek, by zlikwidować trenerów objazdn- prasy.
iano odwagę ze był konsekwentny, pon.ewaz WyCh l zakontraktować trenerów okręgu-i pn i lafnwpl dvdrmtll urvhnnnlano Odwagę . . jAHzki wvno- wich. lak i daiszv wniosek, że do rozeri^ek «‘‘WW 1 Jałowej dysltusjl wysrano

bo z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,

2. nadającym ostrza niezwykłą 
elastyczność,

2. zapewniającym tzyhkie, do
kładne j przyjemne golenia.

Na sali panuje kompletna cisza, a 
przewodniczący ogłasza wynik wybo
rów. W tym momencie delegat „Wieli- 
czanki" p. Machaj, należący do grupy 
opozycyjnej, odzywa się głośno:

— Wiceprezesa KOZPN wybrał szo
fer!

Pod wpływem tych słów gen- Mond 
powstałe z miejsca i oświadczywszy,

Sh w raku ub. delegat łódzki wypo-zdyskwalifikować *<>J.Poznl^ sie w tym kierunku,
szotto) na podstawie op.nn obse.wato- Motyw był prosty. Chodzi o zapel- 
ra z trybuny (p. Mailowa). Chodź.ło o nienje terminów, których jest podobno 
słynna sprawę wymiany „grzeczności । w e|e wolnych. Natażało mówić o tym

X pX szybko uspoko.! de.egata' POlSkl W SIStkÓWfA
mistrzowskiego klubu przedkładając mu z przyznawaniem terminów na mecze! " ■■■łwai W li»W W V w
■prawozaarie sędziowskie z którego międzypaństwowe motywując to... ich „ . k . , , , . . . . . _ ...... - ....

............................. 1 brakiem Przed niespełna dwoma tygodniami mi,świetnie dysponowana. ktor>j wszystkie Tym razem wynik zawodów by! na- 
- ' - w siatkówce kobiecei । ś.iecia wychodziły. Przegrali w dwóch prawdę rzeczywistym wykładnikiem sił.

"' ' ' Kolejność drużyn ustalona w mistrzost-

wych, jak I dalszy wniosek, że do rozgrywek ru J“iuwcj uysausji wyurum
o puchar Prezydenta Rzpltej nie dopuszcza | POPOWnie Stary zarząd Z prezesem kO- 
się drużyn ligowych, wniosek ks Brda o mendantem Zóltaszkiem na czele. W£ZtP

wynikało, że Jonik usprawicaliwial . ------ -- -
swód niesportowy odruch (kou.iięc.e) | Łodzianie wycofali zresztą swój' strzostwa Polski w s---------- —------ ........ ---------- . .. . (
prowokacją ze strony Wilimowskiego,; wniosek skoro przekonali się. że nie 1 zgotowały niespodziankę w postaci po-i setach. Odwueczny ry wa. iOKan>.iv awiie- 
który uderzył go w twarz. Sędz.a od- ma on praktycznej wartości. rażki ośmiokrotnego mistrza Polski AZS. nukow, znał najlepiej ich sposóo wa.ki,
wrócony nie mógł faktu tego zaobser-I Warszawianka wystąpiła z propozy Wczorajsze rozgrywki mistrzowskie w i w.edziaL jakiemi atutami można rh po- 
wować. wobec tego poprośzcno p Mai-leją stworzenia drugiej Ligi. Ogólnie konkurencji panów przyniosły me mnraj; jkonać Zapewne nowy mistrz Polski je- 
tówa o wypowiedzenie swej opinii.! zgodzono sie. że instytucja taka była-, sza sensacje - zdobycie mistrzostwa Po. iszczę nie raz przegra z akadcnnK&mi, aie 
pXcjAhirakrrvstvczna jest że p. i by b. korzystna, ale sek w tern, jak ja 1 ski przez warszawską Polonię która zdyitym razem byl od nich lepszy.
Malina no nierwszel enunciaci. nie utrzymać, a poza tym sprawa leży w' stansowala murowanego niemal kandyda-1 AZS byl drużyna najrówniejszą, grał 
«•hriat nAżni»,; udzielać informacl. wi-' kompetencji PZPN, a nie Ligi. Wnio- ta do tego tytułu. AZS, i to najzupełniej । przez w-szystkie trzy dni dobrze, ale nie chciał Poźmej ^z elac miormavR wi ... . .
doczme pod wpływem jak.egoS narozo szcśoi j N
*kpteVn7SKnh^^ Uchwa,ont> natom!ast niedopuszczal- kreoVany- mistrz' Polski byt już wyelimi-

R kpt. KubLn stwierdź» zres-U DH kumulowania stanowisk w wia- powany z puli fina.owej przez KPW O- 
ogródek, ze przeprowadzając Lsob.s-1 dzad) L:gL pZpN. okregów j klubów, k...... ....; 
cle śledztwo na b.ąsku d°sZBa< , ‘Postanowiono, że w bież, roku przy Kiup:e za Sokołem II (Lwów) i drużyna 
pełmgo przekonania, ze wuimowsKi : dz;esjęcju klubach spadnie tylko Jedna I wileńską, dzięki gorszemu stosunkowi se 
faktycznie uderzy) Jonika. to tez anuio- drwzyna (zaawansuja normalnie dwie). I tów.
•wanie kary uważa za błąd. : Odznakę dla zasłużonych nadano śp.

© jkpt. Blasze, oraz pp.: Rybarczykowj 1
Zarząd uzyskał absolutorium jedno- Kublinowi. z tym. że z okazji dziesię- 

Cłośnie. aklamacji sprzeciwił s-ę dele- ciolecia Ligi kluby zgłaszać mogą dal- 
rat Pogoni. Dyskusja nad sprawozda- • szych kandydatów, 
niem była krótka. Wytknięto brak o- ©
kreśl.nta stosunku do PZPN l prasy. Wybory odbyły się w zgodnej atmo suwa w Ł.,_ 1V1U11U

Kpt Kublin na którego wobei meo-1 sferze. zwycięstwo walkowerem w stosunku 2:0,
becno-ści chorego prezesa spad1 obo- d0 nowych władz (na trzy lata) we- c0 naturalnie zmieniło sytuację warsza- 
wiązek udzielania wyjaśnień stwier-1 szli: prezes min. Jaroszyński, wicepre- wian. Aby jednak nie skrzywdzić wU- 
dził krótko, i; stosunek do PZPN jest; zesi — Skwarczyński i kpt, Kublin. se-|nian. zarządzono potwórzenie spotkania 
śc-iś'e rzeczowy i w zasadzie dubry. a i kretarz — kpt. Machiiński (zast. Dz;u- Ognisko — Polonia, które rozegrano w
gdy chodzi o prasę, to nie można jej, biński), skarbnik — dr. Rokita (zast. । dniu finałów Tym razem zwyciężyła po
generalizować. Jest rzeczą zrozumiałą, Wydrych), członek — dr. Luxenburg i trzysetowej walce Polcnia, zdobywając 
że dziennikarze chcą brać czynny udział; Tyszka. W.G. i D. — kpt. Kublin, ‘ prawa do dalszej walki w puli finałowej,
w rozbudowi- życia sportowego dla-1 przew. — L. Cebulak, Lipka. Eysmcntt. Dzielna postawa i trzy kolejne zwycię
tego nie ograniczają sle jedynie do su- । Zastawmąk. Wotanm. Szenajch Delega stawa Polonii nad finalistami, usprawie- 
dhvch sprawozdań czy statystyk. Tru-i^i na walnę zgromadzenie PZPN—PP-! dliwiala całkowicie zdobyde zaszczyt- 
- y • • ■ ustosunkowywać się do|dr- Obrubanski. mjr. Kempski i Rybar-;neR0 tytułu. Po słabym stosunkowo star-

________ __________________ czyk. ce w meczach eliminacyjnych. Polcnia o- fBHMDranBnmMn Postanowiono rówtóeż wystawić do ] slagnela w decydującym dniu swa szczy- 
zarządu PZiPN kandydaturze majora .tową formę, świecąc przykładową ambi- 
Kempskiego na wiceprezesa. cj3i

• Drużyna ta zawdzięcza swe sukcesy

LdsmLu.v. wyszedł ani razu poza przeciętną formę
• Najciekawsze w tym Jest to, że nowo- W tym tkwi tajemnica porażki z Poionią.
'■ ...................... ' ' Trzecim zespołem bvl Sokół II ze Lwo

wa. Zgodnie z naszymi przewidywania-
gnisko (Wilno), zajmując miejsce w swei mi. Sokoli okazali sie drużyna b. croźną. 

~ ' ' " ” Lwowianie pokazali znakomite ścięcia i

Ale gdy zwycięstwo nie przypada na 
boisku, wtedy w sukurs przychodzi „zie
lony stolik". Okazało się że Polonia za
wdzięcza gorszy stosunek setów Gryfo- 
wi-Toruń, w którego barwach gra! zawód 
nik nie zgłoszony. Zamiast więc zwycię-
stwa w stosunku 2:1. przyznano Polonii

dno naturalnie

Co niepokoi
awAI enftrlAWrńw^ Ostatni ptmkt programu walnego przede wszystkim najmłodszym zawodni- 
ogvl Spui lUwIwwW ( , zgromadzenia Ligi obejmował ustalenie kom, którzy grali bez zarzutu, nie za!a- 

tożdAn-n «nnrv.wca-i'kalendarza. Projekt wysunięty przez mujac się nawet w najtrudniejszych sy- 
Glówną troską Tcazaego p . _( WO. i D. nie uzyska! aprobaty, to też i tuazjach. Najlepszych siatkarzy miała Po

narciarza jest prz.ae wszy ■ (obradowano do późnej nocy nad uzgod lonia w Jaźnickim, Wittenbergu 1 Per- 
rdrowie. Każde, nawet lemne P-^z ę-1 njen:em terminów. Ostatecznie oka-, kowskim. którzy grali dobrze zrówno w 
hienie, mo«e być w następstwie poią- j zato się< że jeiega^ n,e mogą dojść do i ataku, jak i w obranie.
czone z różnymi koirpbkacjam. a za , zdecydowano się pozostawić1 Na drugim miejscu znalazł się AZS. 
tym słuszne jest pytanie, co robie. obsadę sześciu terminów Wydziałowi dwukrotny mistrz Prfski. w latach po- 

Przede wszystkim, aby nie praemo- Qjer j Dyscyplny. . (przednich. Również i tym razem nie w!e
czyć nóg. bo to jest początek wsreikicii jaję powiedzieliśmy, obrady Ligi le brakowało, aby AZS zachował tytuł w 
przeziębień, należy zawsze wierz, hy o- (sta]v na bardzo wysokim poziomie i ’ swych rekach. Akdemicy osiągnęli zwy- 
huwia i podiszwv nasycić tłuszczem ’ na'eżatoby życzyć sobie, by wszystkie clestwa nad pozostałymi finał stami Suko 
Dobrolin** Tłuszcz „Dobrolin* czym organraacje sportowe zdobyły sie na lem II (Lwów) i YMCA (Kraków) a przy 

obuwie nieprzemakalnym, a to jest, tak rzeczowe, spokojne l zrównoważo- szły, im one o wiele lżej, niż Polonii. W 
wszak pierwszym warunkiem zdiuwia. oe tony. li, & 'spotkaniu t Pohonią trafili aa drużynę

wach najzupełniej odpowiada rzeczywi
stości

obronę. Wailczyli ambitnie o każdą piłkę, 
a spotkania finałowego z Polonią oma! 
nie przechylili na swą korzyść. Asami 
drużyny, zresztą niemaj wyrównanej, 
byli — Ziemba I. Stentzel i Duryk.

Czwartym finalistą była YMCA Kra
ków, która jednak rozczarowała. Od zdo 
bywcy pucharu PZGS spodziewano się 
lepszej gry Tym nie mniej na miejsce 
swe najzupełniej zasłużyła. Jest to druży 
na zbyt mieszana. Obok dcbrvc'1 graczy, 
jak fdok, Wątocki i Adamawskl, posiada 
i sianych.

KPW Ognisko Witao wylądowało na 
piątym miejscu, chociaż tylko minimal
nie ustępowało powyższym czterem fi
nalistom. Wogóle te pięć zespołów wy-1 
raźnie odcinało sie od pozostałych, które 
były o 2 klasy słabsze. KPW Ognisko 
przybyło bez swych najlepszych — bwfę 
ci .kiego i Sikraskowskiego. Mimo to po
kazało że Witao Jest naprawdę silnym 
ośrodkiem polskiego vollley ball‘u. Druży 
ne tę charakteryzuje b. silne ścięcie 1 zna 
komita wprost obrona. Wiemy zresztą, 
jakie przeszkody odcięły ten zespól od 
finału. Bardzo dobrymi graczami byli 
Budkiewicz 1 Puszkarzewicz.

AZS 
WKS 
AZS

WYNIKI W 1-ej GRUPIE» 
(Warszawa) — Sokół Piotrków) 
(Łódź) — Jedność (Ostrów) 2:0.

24.
(Warszawa) — YMCA (Kraków) 

Sokół (Piotrków) — Jedność (Ostrów) 
YMCA (Kraków) — WKS (Łódź) 24. 
YMCA (Kraków) — Jedność (Ostrów) 
AZS (Warszawa) — WKS (Łódź) 24. 
YMCA (Kraków) — Sokół (Piotrków) 
AZS (Warszawa) — Jedność (Ostrów) 
WKS' (Łódź) — Sokół (Piotrków) 2:1.

24.
24.

24.
24. 
2:1

WYNIKI W II-cJ GRUPIE: 
Sokół (Lwów) — Gryf (Toruń) 24. 
KPW (Witno) — KPW (Katow.ce) 2:0. 
Polonia (Warszawa) — Gryf (Toruń) 2:1. 
Sokót (Lwów) — KPW (W.lno) 2:0. 
Pofonia (W-wa) — KPW (Katowice) 24. 
Polonia (W-wa) — Sokót (Lwów) 2:1. 
KPW (Wilno) — Gryf (Toruń) 2:0. 
Sokół (Lwów) — KPW (Katowice) 24. 
KPW (Wiiino) — Polonia (Warszaiwa) 2:1 
Gryf (Toruń) — KPW (aKtow.ce) 2:1. 
Finałowe spotkania dały następujące wy

niki:
Sokół 11 Lwów — YMCA 2:1 (15:12, 9:15, 
15:8). Był to mecz b. zacięty i emocjonują
cy w decydującym secie SokoU prowadzą 10:2 
I mimo zrywu YMCA, wygrywają spotkań e 
Polonia - AZS 2:0 (15:11, 15:M). Polonia 
sprawia najmniej oczekiwaną niespodziankę. 
Pierwszy set przychodzi jej stosunkowo ła
two, a jedynie w drugim zawiązuje się zacę- 
ta walka. Polonia prowadzi w tym secie, ale 
akademicy wyrównywają na 10:10. Polcn a 
nie pozwala zdobyć akademikom więcej punk 
tów, przy czym rozgrywanie ostatniej p.tki 
trwało dobre 5 minut. v

AZS — YMCA 2:0 (15:8, 15:4). AZS w 
tym spotkaniu o klasę lepszy, ścięcia i obro
na doskonale, to tei zwycięstwo przychodzi 
b. łatwo.

Polonia — Sokół 11 2:1 (8:15, 15:10, 
15:10). Sokół zaskoczył polonistów.

Polonia — YMCA 2:0 (1515, 16:14). W 
drugim secie drużyny Idą „leb w leb" (7'7 
9:9, 11:11), po czym prowadzi YMCA na- 

luż w Powietrzu trzeci 
set. polonia nie daje za wygraną I niezwykłą 
wprost ambicją wyrównuje, a wreszcie zwy- 
elęźa. Mecz był wyjątkowo emocjonuj-cy. 
Zwycięstwo to zadecydowało o mistrzostwo 
Polonii.

Inne zespoły nie odegrały wybitniej
szej roli i były rzeczywiśrie słabe, bzeze 
gótaie rozczarował reprezentant tak zwy 
kle silnej Łodzi (WKS). który zajął szó 
stą lokatę, oraz siódmy Gryf. 

Po tych drużynach można byk) się spo
dziewać lepszej gry.

Ostatnta trzv miejsca zajęły Już zupel 
nie słabe- S) Sokół (Piotrków) 9) KPW 
Katowice i iO) KS. Jedność (Ostrów 
WikpoiSKi), Trzeba przyznać, że drużyny zostnlych słabych okręgów. * 
te graty jednak o wiele iep:ej w ostat- n"” -------- ‘
nim dniu spotkań i napewno wiele sko
rzystały z przyjazdu na turniej.

AZS - Sokół || 2:0 (154, 15:12). AZS 
nie mając Już szans na m'strzostwo, nie wy
silał się zbytnio 1 wygrał z Iwowlanlnaml 
Hej... niż PoWa. Zwycięstwo decydowało o 
tytule wicemistrza.

KHV Ognisko — WKS Łódź 2:0 (15:3 
15:6). Spotkan’e o 5 I 6 miejsce. Wysokim 
ZWVfileMwfxm Włtnn .s_ .

Co i jak
jest w Legii?

Przy końcu ubiegłego tygodnia war
szawski zarząd okręgowy WKS-ów zdis 
cydowa! sie wystąpić do centrali WKS 
(której prezesem jest, jak wiadomo pik. 
Wenda) z sensacyjnym wniósk em roz
wiązania zarządu WKS Legia. Jako po
wód tej decyzji podano fakt zdekom
pletowania zarządu wskutek ustąpienia 
prezesa pik. Nowowiejskiego i choroba 
wiceprezesa pik. Rybickiego, oraz de
zorganizację klubu (znana eskapada 
graczy ligowych do Ameryki), wystą
pienie z klubu najlepszych hokeistów, 
zmiana na stanowisku kierownika sek
cji bokserskiej i L d..

Na stanowisko komisarza zapropono
wano pik. Ziętkiewicza wicedyr. P. U. 
w. r.

Zdekompletowany zarząd Legii odbył 
posiedzenie, po którym wydal komuni
kat stwierdzający, że mianowanie ko
misarza następuje na wniosek Legii ( 
że o mianowanie komisarycznego pre
zesa zabieg; la Legia ,'uż od październi
ka ub. r. „Mianowanie komisarza jest 
logiczną ewolucją rozwoju stosunków 
w klubie z chwilą reorganizacji jego 
podstaw** — twierdzi dość tajemniczym 
tonem zarząd.

Aby ułatwić formalne przeprowadze
nie zamierzonej zmiany zarząd LegiJ 
podał się w komplecie do dymisji.

Musirny ze swej strony wyrazić zdu
mienie, że klub od października ukry
wał swoje starania o komisarza: w tych 
warunkach nominacja przyszła najzu
pełniej nieoczekiwanie dla opin i spor
towej i posiada charakter sensacji.

W łonie kierowników centrali WKS 
walczą ze sobą dwa prądy- [eden pra
gnie natychmiastowej nominacji płk. 
Pietkiewicza, a drugi — zwołania wal- 
neso zgromadzenia (wobec dymisji za
rządu) i ofiarowania klubowi ostatniej 
szansy poprawy i rehabilitacji.

Zdaje się. że sprawy potoczą się wła 
i ,’e kierunku, tym bardzrej, ża 
pik. Zlętkiewicz nie kwapi sę do obJę- 

funkcji komisarza. Odmawiał on już 
! kilkakrotnie przyięcia stanowiska pre*

____ ___ _ _______ ' z£sa, więc przyptiszc :a że nie podolał- 
Óryf"sokół '(Piotrków) 2:1 (15-9 «.i. I “y również obowiązkom jednoo-obou e- 

o 7 i 8 mięjscę._____ ’’ * ' Ko komisarza tym bardziej, że jako
MW 15:i2?'cC9 riOKSJ±ość 2:1 <W:4- 1 ^'«dy^tor PUWF-u nie powinien 
1406, 15:12) o 5ł i 10 miejscy zajmować klubowego stanowiska.

po-

delegata.nl
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To będzie KMiminacia sezonu
Rozmowa z prezesem P. Z. B. dyr. Kuczykiem o meczu z Niemcami

skład zaś ostateczny
pod koniec miesiąca, 
składu Niemców.

Gdy już mówimy o

tylko kandydatów, otrzymać tę część gotówki, ponieważ brzymiego turnieju! Mamy przecież Jak 
będzie ustalony kalkulacja budżetowa przyjazdu do najgorsze wspomnienia z meczu z Wę-
ipo otrzymaniu Polski uległa pewnym zmianom. Nie grami po mistrzostwach Europy w Bu

! oponowaliśmy, gdyż wobec tak eleganc 
i,' kiego gestu Norwegów, nie można by-|

. ...___  ___ . . ___ .. daoeszcie?
duszeniu wagi,' kiego gestu Norwegów, nie można by-l — Trudno z góry przesądzać ‘.ę spra- 

------- że stremowanie 1» protestować. | we. Urnowe zrobimy tak, aby w wypad-
5W gr. nie odgrywa wielkiej roli i na I Czy Polska zamierza obesłać tego ku ciężkich kontuzli naszych zawodników 
takie robienie wagi zawsze pójdziemy. • roczne mistrzostwa Europy, które ro mecz został przełożony na mr.y termin. 
Z zadowoleniem PZB przyjął do' wia-' zcsrane zostaną w Mediolanie w maju!
dcmości dobrą formę Polttśa. wykazaną i1 l° wc wszystkich wagach?
na meczu z Oslo. ' —1 Mistrzostwa te postanowiliśmy

! Gdyby istotnie okazało się. że nie ma ■ es,ać-, ale kttesIia otwartą jest, czy 
on wielkiej trudności z . rob:eni«m" ■ wszystklck wagach. Stoimy bowiem 
wagi piórkowej, kapitan PZB chętnie go ^an,QWI<?.ku’ że na mistrzostwa niosą.

i tam zobaczy na meczu z Niemcami. Nie 
przesądzamy jednak jeszcze, ; ' ' ' 1 
wadze walczyć on bed-ie ' ‘’,c J”'

i Moim dażen^m Ipo „ • n zaberzemy pełna ósemko, gdyż w trzy 
żvnv Nirndmvpi Jin■ ' 9™’ ^,ni 00 niistrzostwach Europy zamierza-
ów któn h b ml1 1 /’ b01T i niy rozeerać me« z Wlochaim.• uw, hiora ia-oy stale tpod omeka . , . . .

odnośnych okręgów Dość często sio lest rzecza wskazana po tak
zdarza iż wskutek nrzeńns^ doz,kun turnieju walczyć z Wlą.hamiJz ol egu do P^arzy. Preec|eż drużyna będzie rozbta, kon*u-
4 ot egu Oo okręgu rasów bokserzy 12Jowa.na zneeznm v,mv • w rlnkym nl Siedzą bezczynnie, gdyż wskutek rfrź-i ‘ samy... v do< cm ol-
nych formalnych Vzględów, wrynika-

i Jścych ze statutu PZB nie .mają prawa

to zrozumiała rzecz.

o-

na

° chuć tylko najbardziej wanoś-iowe ied- 
iói i L| nost'ci. które mają szanse zrobić coś na | 

w jairiej turnieju. Nie Jest jednak wykluczone, źc : m,ędzym:.T

Jeśli chodzi o dalszy program spotkań > 
międzypaństwowych, przedstawia się un 
następująco:

Austrią walozy 21 lutego w Łodzi, po
tem jedzie do Torunia i Lwowa.

Mecz Polska — Węgry ostatecznie ro 
zegiany zostanie w Warszawie 2} mar
ża: w dwa dni później Węgry rozegrają

łowy mecz w ['nznanieut To
wv( stko!

Podajemy ośw.uczenie prezesa Związ 
k i Bokserskiego bez komentarzy i zmian. 
N'r. potrzebujemy l< dnak czyter tkowi 
nużeniu dodawać, że redakca na^/1 ne 
we wszystkich opiniach zgodna jest « 
k erunkami PZB.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ BOKSERSKI 
odbył sic w Berlinie. Na zdjęciu Węgier Nagy (ciężka), pod

czas zwycięskiej walkiz Niemcem Tralstem.
BOMB

I < UłV iuiajq pidWU _ JUIŁ Mpoznański w Inowrocławiu i Toruniu
roS^yKS^^ tateg?TD^S GOPLANIA BIJE SOKÓŁ (Poznań) 11:5 .powuje * ~
dzie. Bilans dotychczasowych spotkań intensywn^^ I INOWROCŁAW. 17.1. - Sek.ja bok-
z Niemcami nie jest dla nas pomyślny. I do niei będz:e w te'kim zaszczytem ’ i serska Ootpiaiiii zaczyna sie ruszać. U- 
Raz tylko udało się Polsce pokonać.' — Dlaczego w składzie kardlrlaMw rz;idzone z Snko,cm zawody wykazały 
Niemców w Poznaniu 10:6. | na mecz z Nie^m bezapetocyjną wyższość drużyny g-spo-

Na temat przygotowań naszych było ['Woźmakiew.oz? Przecież walcząc w . .,,,, „
dotąd tyle sprzecznych informacji że Dtu sezonie pięć razy, pięć razy wy-L sH.y ^kola specjalnie nie za-

J I, ' .zral y y I Imponowały. Jamowczyk me umie ntcze-Postanow.hśmy wyjaśmć całość spraw ^ał I w
wierny. Przed meczem z Norwegią by- ^onaJc prowadzonej, zatracił jednak 

I fa o mm mowa, ale kandydatura jego ?^je a^ty walki dystansowej. Ruńnlez 
i upadła A 11 majcnrzycKi. to juz nie to, co aawntej.
j - Czy przed występem w Durtmun- 1 Szvb^ść,. ten wielki atut Mnjclirzyckie- 
dz;e PZB zamierza zorganizować obóz P0"011 zani,va. Reakcja jego iu za 
w Poznaniu? .mierzenia przeciwnika też ,uż stęp.aia,

l , -Z Innych zawodników Sokola w »ut:ic"iić i Dr^nSa^ nle można nowicjuszy Gąsiorka i Gorąc.’n:a-
OrganiZOWać. gdvż jest to bezceowe. V-a IrtArzv Tunnwiulih qIp dnnive . , lre. 1¾ Igjnw;ujjgg

„tstrzawski lub tmrTvski Zieliński, który » .n».m
,, ... ' ■ Is^ego, trozhe wybujałego, temŁs.-.unen-

r będzie sędzia w Dortmun- tu. zaczyna odgrywać poważną rolę
e. Czy p. Bergstrom (Holandia)? wśród przedstawicieli wagi cólciężkiej. 

ro sKa przecie- ma nie bardzo mile | Walki, prowadzone n.a sali niegrza- 
wspomn ema o sposobie jego sędzio nej. dały następujące W5<i:kt:

an a-,"’eri‘n Warszawa 10:4)? W wadize muszej Lada I Lr) pomimo 
za propono wali nam tego wygranej walki remisuje z Gą>i'rktćm.

' a o17/116 mamy zamiaru opo W koguciej Janowczyk i:» maią: rów-
n e c ,ac wprowadzać już । <yti walkę wygrana, wedlu; urzecze u DT7Pn niłh-rAm wnrłr^:,. r>__  . . ..... . .

sytuacje I pod koniec starcia Ro-lbaczyć walkę Krzemińskiego z Pela. I Pela pokazał sie. mimo przegrane!. «
gowskl Jest prawie całkowicie wyczeroa 
ny: w drugim starciu Zieliński kulkakrot 
ne posyła Rogowskiego na deski i w re
zultacie zwycięża przez techniczny k. o.

W aiiki w ringu prowadzi! uważnie p.
Lick. Publi.znośc! 400 osób. (ek)

oraz Weznera z Majchrzyckim. jak naj'epszei strony.
Krzemiński rzetelnie się napracował! Majohrzycki stoczył bardzo piękną 

nad zdobyciem zwycięstwa. Walka z' walkę i w porę likwidował groźne ata- 
Pelą była bardzo zacięta. Pela przez ki Weznera. Pokazał doskonała pracąf 
dwie rundy kryl sie doskonale, chwila w zwarciu, w którym skutecznie punk- 
jednak nieuwagi w trzeciej rundzie spo tmyat. Wynik reoiisuwy krzywdzi go.

s prezesa PZB dyr. Jana Kttczvka.
— Czy prawdą Jest, że PZB ma za

miar na mecz z Niemcami przeprowa
dzić eksperyment obniżenia wagi za
wodników?

— Doprawdy byłem zdumiony, skąd 
takie wiadomości ukazały się w prasie! 
Nie wiem komu zależało na szerzeniu
fermentu przed tak ciężkim spotka------------ - luuuyuac
ciem. óadnyui eksperymentów z obtu-1 ningu. bo 
laniem wag nie mamy zamiaru prze- mistrzów;
prowadzać- Byłoby ^przecież wielkim 
głupstwem, aby zmuszać przyszłych re
prezentantów do zmiany trybu życia, 
głodowania i t d.

W naszym planie przygotowań do me 
ezu z Niemcami ta sprawa w ogóle nie 
była poruszana. Również nie jest praw
dą, że został już ustalony skład osta
teczny na mecz z Niemcami. Nie mam 
zamiaru wchodzić' w kompetencje kapi
tana związkowego, ale jestem przez 
niego dostatecznie poinformowany, aby 
móc wyjaśnić te sprawy. Kapitan związ

I nować.
przed meczem złego nastroju. Przy-

SOKÓŁ — GRYF 10:6
TOIFUN. 17.1, — Teł. wl. — Mecz

wodowała, że poszedł na deski do pie- bo faktycznie wygrana walkę.

„....j- „LL „...i!.; JjLd„,,i-ż bokserski Sokół (Poznań) — Gryf zgro 
i Majchrzycki. to już nie to, co oawniej. madził około 1.500 osób, pragnących zo

sędziego też tylko ,-emUt. c.

ciu. Krzemiński otrzymał też sporo so | Wezner wprawdzie dużo bil. ale ciosy 
czystych ciosów i w drugiej rundzie I iego nie były celne. Bardzo dobrza 
silnie krwawił. Na punkty wygrał ■ wypadl Jancwczyk i Gielnik z Sokoła, 
słusznie Krzemiński, który był lepszy. | oraz Grabowski li (Gryf). PoszczegóL

Bokserzy Legii i Warszawianki
zwyciężają na prowincji

ŁÓDŹ. 17.1. — Dziś gościła w Lo-1 głoszeniu wyniku świadczą o małym 
dzi ósemka pięściarzy Warszawianki,1 wyrobieniu widzów.
którą pokonała Hakoah nadspodzie-| W wadze półśredniej Wdowiński wy- 
wanie wysoko, gdyż 11:5. Goście grał w drugiej rundzie przez k. o. z 

Zielińskim. W pierwszej rundzie Zie
liński byl już bliski wyliczenia, gong

przyjechali bez Orlańskiego. Miejsco
wi walczyli bez Lipszyca, który na 
beznadziejnie słabym Taborku miał 
szanse zdobycia dwu .punktów. W Ha- 
koah-u nie było też Blibauma, ale że

w p órkn-1. rA ... • Jtą 44IVKV IVA» IJinU tt.IPMł L» W p U.RJ’
p ...cwam. ze p. Bergstrom stanie na wcj Marcvsiak (G) po ba.Jro zajętej ii wvsnkncri «rfanb . . ; «wysokości zadania.

— Czy pan prezes towarzyszyć bę
dzie drużynie na ten mecz?

żywej walce wygrwi m punkty z G.>-
raczniakiem (S). w' lekkiej lak Mrozow
ski (G). jak i Gichnik (S) wogóic nicze-

Jaskuła ze Zjednoczonych dobrze 
zastąpił, pozycj-.i tej nie można

tedź przyjmuje 
bokserów Austrii

ŁÓDŹ. 16.1. — Tel. wl — W spra
wie organizaoit międzypaństwowego

— Najpewniej tak. Wyjazd druży- go nie pokazują. Jako zwyo.ęz^ę cg!a- 
ny do_DcTtmundu nastąpi 12 lutego o szają tego ostatniego, chociaż i Mt.jzow- 
godz. 5 ranę z Poznania. s/ki również nłógl do tego ptefendować;

^a^ici metody chce się trzymać w półśredmej Sobetki (Gi bij- neznacz-
—WPZR przy obsadzaniu spotkań miedzy-1 nie na punkty Maciejewskiego (S). 

państwowych? Czy zdaniem PZB po- pierwszej średincej Pierard (G) uzys

meczu bokserów Austria — Polska kon

trzełmy jest sędzia neutralny?
— Bezwzględnie tak. I tej zasady 

się trzymamy przy wszystkich me
czach międzynarodowych. Jeśli cho-

pierwszej średincej Pierard (G) uzyskuje
nieznaczne, ale pewne zwycięstwo nad 
Dankowskim (S): w drugiej średniej po 
bardzo zaciętej walce między Majchrzy-

ttXnZ-n> pzr ? d?1^ «Polarna z Norwegami, to po- glasza remis. Gdyby chodziło o spotkanie
K,‘,-nł dvr czntkowo zamierzaliśmy sprowadzić o mistrzostwo, jako zwycięzcę należalo-
Ku.zvk z u tceprez^sem ŁO23B red. p bangera. Norwedzy jednak zawiado by jednak uważać Majchrzyckiego; w 
LHxzscem Warunki Poznania zostały mili nas. że maja pełne zaufanie do na półciężkiej Zieliński (0) po krytycznych 
nieco złagodzone, aue orzy tym sa or.e szych sędziów j gotowi sa zrezygno- chwilach w pierwszej minucie, w której 
ula Lodzi, medvsnonuuacej jeszcze haia wat z sędziego neutra^ego, aby tylko I Rogowski (S) rozpaczliwie atakuje opa- Ti1 narbu iVe Dra m ■ ku, -^L-:»— a__  * łw parku im. ks. Poniatowskiego — bair-
dzo ciężikić. Do ipoToztrmienia jednak 
doszło. W dniu dzisierszynn LOZiB za- 
wiadomi! Poznań, że orzy-imuje orga
nizacje meczu. Suma sporna wymosi w 
■tei chwili już tylko 200 zł- o która s-pra 
wa przypuszczalnie sie nic rozbije.

ne walki dały wyniki następujące:
Waga musza: Gąsiorek bije Mikołaj» 

skieąo (G).
Waga 'kogucia: Janowczytk (S.) rem! 

suje z Grabowskim II (G). Była to 
najpie.kniejs-a wa:ka. na bardzo wyso 
kim poziomie technicznym. Wynik ro- 
misowv krzywdzo Janowczyka, który 
miał lekką przewagę punktową,

Waga piórkowa: Krzemiński (GJ 
wygrywa na punkty z Pelą (S.). Do
piero w trzeciej rundzie Krzemiński 
trafił w żołądek i posłał Pele do 5-ciugo ratuje W drugiej parze wagi pól- deskL Krzemiński'znajduie”się w 

średniej Taborek (Marsz.) pokonał na; dnskonalei formie
punkty Jabłońskiego, ale w formie nie i Waga piórkowa —druga: Imielski (G) 
przynoszącej mu zaszczytu. . I zwyciężą na punktu Gorączniaka (S). 

uwa-i W wadze średniej zacięta walka mię-; Waga lekka: Gieln k (S) biie na punkty 
, dzy Zarembą (Warsz-) a Waldmanem Grabowskiego I fG.). Waga półśred- 
stała na dobrym poziomie. W pierw-,nia — mimo, że wysoko wygrał nu 
szej rundzie Waldman był bliski wyli-. punkty Schabiński (ó.), zwycięzcą o-

go

źać za osłabioną.
Mecz zawiódł oczekiwania co do o- 

góinego poziomu, był jednak w kilku
pnktach swego progiamu ciekawy. 
Warszawianka, mimo zwycięstwa, za
prezentowała się przeciętnie. Sztanda
rowy zawodnik Pobus, który ściągnął 
tłumnie publiczność wykazał formę da
leką od reprezentacyjnej. Taborek wy
pad) poniżej krytyki. Karp.ński dostał 
baty od Jaskuly, Zieliński przegrał 
przez k. o. Najlepszego zawodnika mia 
la W'arszaw:anka bezsprzecznie w Za-

ckim (S) i Lewandowskm (G) sędzia 9’lrembie, który stoczył zacięty interesu- 
glasza remis. Gdyby chodztło o spotkanie ! jący pojsdynek z Waldmanem. Na

czenia, w drugiej podciągnął się, a w, głoszono Maciejewskiego (S).
trzeciej był znów do siedmiu i pięciu1 Waga średnia: Majchrzycki (S.) 
na deskach. Wygraj Zaremba. W pól-iWęzner (G.). Krzywdzący- M. remis, 
ciężkiej Jaskorfa (Zjedn.) ma we wszy-; W wadze półciężkiej: Rogowski (S.) 
s.kich trzech starciach przewagę, 1 zwycięża Leszczyńskiego (G.). Wal-
wprawdzie nieznaczną, nad 
skim, tak, że ogłoszony remis 
dzi łodzianina.

Sędziował w ringu p. Sierota b. 
punktował p. Lewandowski.

Karpiń-1 ką dwóch zawodników polujących n;i 
krzyw-, k. o.

I W ringu sędziował p. Lewicki z To. 
dobrze,! run'a-

WILNO. 17.1. — Zawody bokserskie
’ I wysokości zadania stal Rażniewslci, a między Le®ią warszawską a AZS wiień- 

y Szybowski i Borkowski — przeciętni, skim odbyły się w sadi teatru Nowości i 
H , „ , . , ,, I zakończyły się zwycięstwem Legii — jak

■ ,^°cU DTko połowa ósemki za- byj0 Zreszta do przewidzenia—'wynikiem
• I aowolila^ Fagot stoczył b. dobrą wal- 9-7. Zawodnicy wżleńscy przewagę posia

[ kę z Potasem, Wdowiński wygra! dali tyiiko w wagach niższych. Zaztnaczyć

BOKS W BYDGOSZSZY
Trener „Astorii”, Stępień, który żegnał 

Bydgoszcz pozostnje w -ym mieście i będzie 
trenował klub swój nadal. Tak się bcw em 
szczęśliwie złożyło, że warunJd finansowe W 
ostatnim czasie poprawiy s.ę. A Astoria jest 
w tej chwila poważnie wzmocniona, bo oto « 
PolomU przeszedł do Astorii dobry kogut R n- 
ke, oraz powrócił z Kabla, który podobno, jsk 
fałna głosi, rozpada się BrTożyńrki. Mecz s 
Sokołem poznańskim (24.1.) będzie więc nie- 
łada sensacją; przewidywany Jest następujący 
skład: waga musza: Czerniak — Wyp.jeweki 
(A); w. kogucia: Janowczyk — Rlnke (A); 
w. piórkowa: Pola — Wojkowiok (A); w. 
lekka: Gobiii: Urb WożnirCoowSki—Dorach (AJ| 
w. pólśrednia: Maciejewski — Karasek (A) 
chociaż Jnk treningi wykazały byłby tu o 
wiele lepszy Frodls; w. średnia: Majchrzyckł 
— Urbaniak A), oraz Pankowski — Radom
ski II (A); w. półciężka: Przybylski — Do- 
rożyński (A).

■ przez k. o., Waldman mimo przegranej ua^y. ze w wak__ _ ________ _
I w-alczył dobrze, Jabłoński, który jest xra[a przez k. 0."
I czwarty czy piąty raz w ringu wypadl ■ Przebieg meczu był następujący: w 
I nienajgorzej, zawiódł Liebermann, któ-, wadze muszej mistrz Warstzawy Baśkie- 

(CWS); Jan*» (PZL) pofcormt Kar- podobnie jak Gotfryd wykazał za-’wicz napotkał na dobrego zawodnika 
I"';. ’. ptockrmw: Butf (PZL) ido I niedbania treningowe. Jaskula zaprę-. Lendzina, z którym zremisował. Pierw- 

bywa purdety ł>e® waM wobec nbestawie- [ zentował się nadspodziewanie dobrze, jsza runda — to przewaga gościa, dwie 
botarera cws; poz«_ toankuroem . \y wadze muszej Szybowski (War-. dalsze nie przynoszą szczęścia Baśkiewi- 

szawianka) i Rosman walczyli na re-,cz»w:, idzie on nawet do 7-miu na deski 
mis. W koguciej Borkowski (W) wy-|I otrzymuje upomnienie za faul. Lendzin 
grał w drugiej rundzie przez k. o. z, oio posiadając silnego ciosu musi zakoń-

Na ringu Warszawy
naileży. że w wagach ciężkich Legia wy-

TOWARZYSKI MECZ BOKSERSKI CWS — 
MAKABł roacgrany w ««£ tewtm .Nowoścf za- 
liończył s.ę iwjrlęsLwem CWS w etósur.lot

WYJAZD RETWEZŁjS TAiCJI EUROPY na 
tournee po Ameryce óęchtóe imprezą prywatną j 
p Kanterószkycgo. Zawtadamiosiy został o tym 
soi sekretarz generalny ameryłritóaSdego ' 
Związku Związków (AAU) p. Ferrls, który do- | 
poal nam tc±, te reprezentacja Eizncpy, która 
,r mnju przyjeżdża do AmeryłU, nie będzie 
walczyła z rcprezcrttacją Ameryki, a tylko z 
flnałletami walk o ztóte rękawice. Jest to ta- 
preza prywattna „Chicago Tribune" I or,vi fi- 
saUścI prawdopodobnie nłe ttosnliSy w razie 
ti&nmacjf do finałów mlsfracptw USA.

TAJEMNICZA NIEŁASKA PZB efeoty «« 
WożnlakiewiCŁ Wstyłko nie Jest bomy pod 
awagę w reprezentacji, ale nie jest nsnvet re- 
serwowym. Tymczasem Wożnlafctewlcz choć

■kiego (Pot.);

10:U. Zawody te ale wzbialzty większego za
interesowania. Pocztom meczu bardzo slaby. 
Obie drużyny wy0tep.ly z licznymi rezerwa
mi, CWS bez komuŁjawanyah Wieczorka, 
śmiecha, Llpifafciego i chorego Karpińskiego, 
B bia R“z":*'w,ua*a 1 gzej waloe tamleiju pokonał' Abram czykH

Najelikarwsrą mul ą meczu byto «potkanie (CWS); w. półśredWo: WlaznfiewMrl (Czech.) 
w wadze półciężkiej pomędzy Nc«xKngiem a ' wygnał wajkowereon z powodhi niestawienia 
Ciętalą. Wygrał Neud.ng demonstrując dobrą j gję boksera PZL; Dołccfci (CWS) nokautuje w 

pierwszej rundzie Ogrodowczyka (PoŁ); w. 
średnia: Tomufli (Czech.) pctoooat Tarana 
(PZL); MfieckS (Poi-) notoBubije Steckiego 
(CWS) w dri^fej rondzie.

Buft zremisował n Stotarwem (Cacdi.); Ko
sowski (Czech.) bije na ptMifcty Prusa (Pot); 
w. hsldra: Kwiatkowski (Czccłi.) pokonał Gur- 

। Jewa (Pol.); Gniewom (PZL) po nqjtadnlcj-
Liebermanem, który otrzymał wszyst-1 czyć walikę remisowo. 

. W władze koguciej Łtłkjnta (AZS) poko

formę.
Występ Gam w wadze płórlcowej nie na- 

Seżal do udanych. Dluge. pnaeriva meczowa 
osłabiła bojewość tego pięściarza.

Wyniki apolraai byty następąjąoe: w. ma- 
ma: Jalcubawtbz (IM) po&onot Rzednieiciego 
(CWS); w. kogucie: Risnxtsteln (M) wygrał z 
GrosnSrrem (CWS); w. plórtrowa: Gosa (CWS) 
po bardzo Maldej v.oiSse pokonał: ambittugio 
Splgelnrana (M); w. IckRa: AUhvengcr (M) |

Sędatówul w ringu P- Dcttów, • m ponkty 
p. Romanowski.

kie uderzenia na żołądek. W piórko- , .---------  --------  - ■
wej mało wartościową walka między na* wyraźnie Dąbrowskiego. _ Pierwsza 
Raźniewsk.im a Godfrydem skończyła mija pod znakiem zwarcia; zwycię 
się słusznym remisem. , ^0 wychodzi tutaj wilniani. W rundzie

; drugiej system waUki się zmienia. Po.dy-
W wadze lekkiej Potas pokonał na stans odpowada bardziej Łukminowi, któ-

punkty Fagota nieznacznie, ale zasłużę- ry inicjatywę bierze w swe ręce. Dąbrów 
nie, tak że gwizdy publiczności po o- ski leży do 8 na deskach, a przy końcu 

meczu jest już zupełnie wypompowany. 
Zwycięża Łukmin.

Waga piórkowa: agresywny Ktńesza

<®ng (M) ł>ije pewnfre Cqzcłę (CWS). FMęł- I

I Jąc 12 pkt. prxod PZL 8 pfct., 3) Pctpnfa 4
| pkt.; 4) CWS 2 ptót. I
I Wvnlto snortniń hvtv MMBtarMtfAM»* W mi.r. mu-'Wynlłd spotkań bjty następu|ąee: .
I sza: Orda (Czech.) pokonał Aletasamt-owlczaJem <iwa pierwsze zwycięskie występy Slph.- 

«uego (w 1732 roku), kiedy Polak odniósł

fpaJki, 
Woźntefcłewta zasługnie utanwcŁo m 

oko Związku.

OMYŁKĘ POPEŁNILIŚMY pney ustalania 
„rekordu" boksera poznańskiego Sipińskiego. 
Omawiając cwenituatay skład reprezentacji 
polak lej przeciwko Niemcom zwr-ioiLśmy uwa
gę, że w 10-ciu występach międzypaństwo
wych S-piński odniósł jedno tylko zwyc-ęstwo 
nad Nemethcsn (Węgry). Przeoczyliśmy przy-

____, -------- ----------- । (Pol ); MlchalUt (PZL) Bd-obywti pwnfcty wal- 
nwydęstwo nad M.Blrtoim (Włochy) i Wag- j Itoworan wobec niestawienia się plęjda- 
®ercm (Austria). Więc nie Jedna, ak> Łzy. ria CWS, w. kogucia: Opaliński (Czech.) wy- 
srygrawe,____________________________________ i lTal wałlrowcran wobec nleirtaiwicnla

• C.BXZ CWS byt w trzeciej naudzie ne dokach;
1 w. c.ęika: Stełneizen (M) przeorat z Jerczew- 
I aliJm (CWS), wreszcie Chan zdobywa punkty 
i bez w-a3ri wobec nicstawlenli filę Kar- 

piżsit ego (CWS). Sęrtrlwwzł w inlnga p. Rut
kowski.

| TURNIEJ BOKSERSKI REZERW PZL, CZE- 
I CHOW1CE, POLONIA i CWS rozegrany w 

Czechowicach wygrał gospodarze nJobywa-

„£. I uj.gt OrEcoowl (CWS); w. półśrcdnlEj: Nie-
•suje zapamiętale w Warszawian» 1 Pohw ; u(*.cr (M) został w <fcu-
aua! cfcazję przetamać alę, że Jest w dobrej ’ giej ntmtaSs za ciągle trzymanie BrzAe»! i 
formie. 24 styczna na meczu Warta . - IKP (CWS); w. średnia: Cała (CWS) bije wyso-i 
usiałby o tym okazjs przekonać się i PZB, ale fc.o na purlrty Sztaza (M); w. półciężka: Neu- 
Łajnar, jak zwykle, zapewne nie etanie do , ¢-— -■■■ ------- - - - - ------ — - I

eie ma w b. sezonie efefctorwnycb walk, tre

Paszucha.

SIATKARZE YMCA-Kraków
zajęli na mistrzostwach Polski IX miejsce. Stoia od lewej: Wa

łecki, Adamowski, Stuk, Żurek, Popiński i

NOWE WŁADZE ŁÓDZKICH PIŁKARZY 
wybrane na niedzielnym walnym zebraniu. Stoją od lewej: Kauf- 
man, Kaczmarek, Wasiak, Kaźmlerczak, mgr. Sztem. Siedzą: SOKÓŁ (Lwów)

11?5 i 10:6
Dwie porażki 

bokserów z Gdyni
ŁÓDŹ, 16.1. — Te!l. wl. — Przez <hy* 

dłii bawili w Łodzi 1 Pabianicach pię
ściarze RKS — Bałtyk z Gdym. W so-

yg----- L', b°te zostali formalnie rozniesieni przez(AZs) trafił na spokojnego Komara. Ku- Qeyer w stos u:3 rrzyczem jeden 
!«za na oślep jak cepami Je^.fe.punkt z {ych )rzęch. otrzymali raczej z 
zawodnik surowy, bez_ żadnej techmiKi. kurtuazji. Pięściarze gdyńscy prezentują 
ale walozy nadzwyczaj ambitnie 1 zwy- j duża b0j0w0Ść. teciln:;znie są jetinak nie- 
cięstwa swoje zawdzięcza agresywności. zaawansowani, a kondycyjnie słabo je- 
Komar me pokzat nu ciekawego. Prze- sz?j.0 przygotowani. Najlepiej wy* 
X ui ec> i ?wan!e’ , . . , , ipadł lekki Juchnicki. Bokserzy Gevera na

; Waga feHca: niespodziankę spłatał Mo- tIe tak słabego przeciwnika wypadli bar- 
rawski (AZS), wygrywając z Bareja, d,zo dobrz2 specjakre Ostrowski, który n a folrrYmTYłł® f* n aennriT'onlro . _ ....t x i ł • a j • i u'4u uuurtu ipuLjtt!?ri c uMruwjai, tiiury
a.e faktycznie tę n.espodz.anke sprepa. znokautował mistrza Pomorza. Lubeckie* 
rowah sędziowie, którzy skrzywdzili | Dobrze też wa!iczyl Augustowie* 
Bareję przez ogłoszenie zwycięstwa choć mu dakuczaf wrzód.
Morawskiego. ................ yv w musze Usielski fG) nn żvwel wo1

W pólśredmiej Wasiak (Warszawa) wy 
gra! zupełnie łatwo ze słabym Igorem 
przez k. o. techniczny, a Doroba II rów
nież przez k. o. techniczny z beznadziej
nie słabym Starzyńskim. W wadze pół
ciężkiej Doroba I szybko rozprawił się z 
tchórzliwym zawodnikiem Wilna, zwycię 
zając przez k. o.

I Ogóhiy więc wynik meczu 9:7 na ko
rzyść Legii. Zaznaczyć tutaj należy, że 
w wadze ciężkiej Legia zdobyła dwa 
punkty walkowerem przez Mizerskiego. 
Sędziował w ringu Mirinowski, punkty 
óbMczafi Kalcński i Holownia. Publiczno
ści pełna sala.

W w. musze Usielski (G) no żywej wy
mianie ciosów pokonał Sowińskiego, prza 
ważając we wszystk'ch starciach. W piór 
kowej Auuustowicz (G) znokautował w 
drugim starciu WawmW w. lek
kiej Mikołajczyk (G) byt niedysponowa» 
ny i miał nie wat’czvć, stanął jednak dł 
meczu z Juchnickim i zremisował. W «im 
giej parze lekkich. Kulibabka (G) po ,.s«» 
czystej" wymianie ciosów zmusił Lesz* 
czyńskiego do poddania sie. W w. pól- 
średniej. Ostrowski (G) panował nad Ła
bęckim i wygrał przez k. o. W w. śred
niej Mirowski (G) miał równa walkę z 
Witoldem, która jednak sędzia uznał za
przegrana. W w. półciężkiej Wurm (G) 
pokonał wysoko na pkt. surowego

i chalika.

AZS (Warszawa)
podczas turnieju siatkówki o mistrzostwo Polski,

| Sędiziował w ringu dobrze p. Sierota# 
I punktował’ p. Wiślicki.
I W niedziole pięściarze gdyńscy wal- 
; czyli w Pabianicach, w meczu rewanżo- 
: wym z Kn^.chemderem i przegrali w 
stosunku 6:10, przyczem miejs owi wy- 

i stąpili bez swej reprezentacyjnej „mu
chy". Gramfbo.

I W muszej Sowiński (B) pokonał Jar- 
markowskiego. w koguciej goście oddali 

bez waflkJ. w piórkowej Kubiak 
(Kr) po ciekawej-walce pokonał Wawrzy 
niaka. w lekkżej, najlcn«zv z BaftyJni — 
Juchncki wvgral z Mańkowskim w nól 
średniej Idasiak (Kr) wygrał przez k. o. z 
Teszczyńękim. a w średn ei Krawczyk 
'Kr) w ten sam 'nosób skończył waTke z 
Wftofldem. W półcie’k:ei Kraszewski fKr) 
pokonał na owiktv Michi-Ilka. wreszcie w 
ciężkiej Wagrowski fB) zmusił już w 
pierwszei rundzie Biesika do poddania.

Sędziowali w ringu p. Hradkeplcz, sa 
tsólw WodżWawikl fanfao dobrać
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Sędzia pod osłoną policji
opuszcza salę po meczu Okęcle-Lechia 9:7

< LWÓW, 17.1. — Bohaterem meczu szlość. Do... . , , ,-------- ..................—p 7-;r-A’ naflePszych w Lechii nale- pertuarem, zmieniając ciągle sposób pro | nie, że zdobywa zasłużone zwycięstwo
nie stał się błyskotliwy Czortek, ani żeli Górecki, Szkwarkowski | M chnie- wadzenia ataku. Michałowicz walczy na | nad Baranowskim i gorące oklaski. 
Przewsuanialv Pisarski, ani wr“szcir 1 wic/ 7 mi irńik, o„.".eAb ___ -?...______________ ____ , YV wadze ciężkiej Szkwarkowski (L)

wygrał pewnie na punkty z Garsteckim, 
znamu zwycięstwa Matuszewskiemu do bedac bardziej ruchliwym i odwaz-

Przewspaniały Pisarski, i 
pełna poświęcenia ambicji i c_....Q. 
ósemka Lecliii. Został nim p. Zygmunt cza. ~ ________ _______ _____ ___________
Derda, sędzia punktowy meczu O.ięc.el Przebieg walk był następujący: I chodzi znowu do burzliwej demons.ra- niejszym w ataku.
— Lechia, który dzięki swym trzem | W wadze muszej Ulbert (L) wygrywa ' cji publiczności ' e~J------ 1
fałszywym rozstrzygnięciom, zmienił, na punkty z Tworkiem. Lech ta ma I 
gruntownie przebieg istotnych wypad-; przewagę w drugiej i trzeciej rundzie, 
ków na ringu. | w których jest zdecydowanie lepszy.

Nie wiemy w tej chwili, czem kiero-1 W sumie jednak walka na ogól słaba. 1 
wa! sie p. Derda, jakie pobudki przema-| W wadze koguciej Czortek (O) ru- 
wiały w wydawaniu orzeczeń, sprzecz- j szył do walki w szalonym tempie, za- 
nych w zupełności ze stanem faktycz- ■ skakuląc z miejsca Rudn.ckiego błysło-1 BJ » U -«w—> W __ Wl
nym. Wyrządził tym pan Darda Le-; tLwością swych, ani na chwile nie usta- AU ” R A
chii ogromną, niewybaczalną krzywdę. | jących ataków. Rudn.cki jest od pierw-! „ . ...........................
Trzema pociągmęc.ami przekreślił jej: szej chwili oszołomiony, broni się jak 
całoroczny wysiłek, zasługujący po nad może, jednak już w p.erwszych sekun- F1.vnrv-cI ^trafin m ^Hnv 'nnór ze i 
wszelką wątpliwość na ukoronowanie dach drugiej rundy kapituluje przed Haiderów r bokserce! nro-
«yotet™ I®

Okęcie jest od Lechu lepsze, to me W wadzc piórkowej Miller sztywny, A(e jest , nfCprZyJcnina Sa n'ą awan 
ulega kwestii. Na meczu z Lechią wy-Imało ruchliwy, bez najmniejszej micja- {uryi ja,kje WyWOfa!y decyzje sędziów 
padło jdnak dziwnie słabo. Miało co tywy i ciosu sprawia fatalne wrażenie- skie we Lwowie, a częściowo! w Haj-
prawda do pewnego stopnia przewagę Sioelnikow wykorzystuje przez cały dukach. Źródło'ich tkwj niewątpliwie
techniczną, nie miale jednak w żadnymi czas słabe strony przeciwnika jest cią- w dużym stopniu w lekceważeniu prze 
wypadku ani bojowości, ani tego mo-j gle w ataku i w rezultacie kończy wal-' ciwników ze strony gwiazdorów bok-
uientu, który może przekonać o czy ejś kę tylko na remis. * serskich. Olbrzymiej ambicji, wyśru-

ani wreszcie J wicz. Z tej trójki w wyraźny sposób torniast bardziej równo, mając pewną i 
i odwagi skrzywdzono Góreckiego i Michniewi- przewagę w drugiej rundzie- Po przy-

wyższości. Poza Czoitkiem i Pisarskim W wadze lekkiej Bukowski (O) wyraź
widziało się szereg ciemnych punktów, nie przeliczy! się z silami. Początkowo

Słaby był przede wszystkim Tworek, walczył nonszalancko, bagateLzu.ąc
zupełnie nie ciekawy Miller, zdumiewał Góreckiego. Lwowianin przez wszyst- 
swą słabą formą Bąkowski, n!e zachwy-1 kie trzy rundy zadz.wial swą niepożytą 
cii wreszcie Garstecki. Nie najgorzej! ruchliwością, ciosem i atakiem. Prze-

Hi-

I nieznacznie i nlezasłużenie
wygrywa Wart» z Ruchem 9:7

,,, .„„-rc , doskonały Maneckt. Była to najładniej»;
KATOWICE 17.L — Td. wi. — W , .T m-czu rozegrana w bardzo iszytuuia

k związkowym w WleWdi *w pluw,zym starciu zawodnie,
rozegrany zestal półfinałowy mecz P pannie badają Kajnar «jpszy tech-
skl o drużynowe ntlsuraosśwo Pód1 . I n-cmic dąży do zwarcia, lecz Maneckl starz 
Wartą a RucUum 9:7. Mecz przyniósł w»1-'' . '''^Irzyrrai dys.ans, co mu barrtzlej od.p«_ 

' wszelk m oczekiwaniom l I w:ada. Druga runda jest najbardziej zajadła.

I Sędziował w"“ringu p. Sikorski, na ' ^ekat^ię

Przewyższali oni coprawda P„d. s?u ńsl< . Mistrz Polski zaprezentw-aj
! ----- --------- ‘ «h dę UXie blado, wrtlraąc niemrawo I bez

-isxrs »"e• * |=S»ŁSS“.' ’ wi"“ " 
sł ssrwr - 2w ,“>= ».J 1 ''I''""-
Mnl 1VI-..Z. WP.JI “'"".ii

Przed roz-wczęc om wmlk wynik "P'“'v:u , 
lirż 2:2 gdyż „Jaslńsk “ nie mógł walczyć z । 
KwInCn z P^orfa BWy. « I _
Clęźk.ej Wraz'd'o urzyctail 2 P1^,? poisk,. K< t ntto przedstaw.a materuu
walkowerem, gdyż V. arta w ogól, mc w | m^_ . sur tQ tcż w drugiej, ■ zwl.nz-

Wll- ' Ą w irzecl-ej randzie zup^-e QpadJ na M-

clm razam pozwolił się wyliczyć. yogt i ^Sed^iowal^doo w ringu p. Michalak *

śS W ronda wyrównana. W dru-1 Publoznoścl komplet. (Hr.J.
gici ir-Cduczanla ląduje parę nolężnych ha-1 ....

?.J L ....—______ Vmrbl W I ~ II ii™...

W wadzę półciężkie! Pisarski (O) ^7od‘ o;toną posterunko-
przerywa passę me oriunnych rozstrzy- p h s pOr^,dkowycb.
gnieć, walcząc tak ladm-e i tak skutecz-j widzó\v przesto 3 tysiące.

Mistrzostwa drużynowe Pcjskl w i 
boks.e przyniosły serię niespodzianek, j

(M K) względem technicznym 
_ nak w dobrej kondycji.

Wyniki niedzielne:
Warta — Ruch (Śląsk) 9:7.
Okęcie — Lechia (Lwów) 9:7.
HCP — Gedania 15:1.
IKP _ KSZO (Ostrów) 8:8.

i wprowadzają do finału mlsrzostw 
drużynowych Polski trzy zwycięskie 
zespoły. Sprawa IKP 1 KSZO jest 
dość skomplikowana, ponieważ regula
min tegoroczny rozgrywek nie przewi
dział terminów w razie potknięcia la-1 serskich. Olbrzymiej ambicji, wyśru- worvta 

bowanej przez własną widownię, prze; 4 , , , .
cżwstawlają asy — Jak to coraz częś-’ Wobec tego w niedzielę najbliższą 

... Okęcie spotka się z HCP w Warsza- 
' wie. a w Lodzi odbędzie sie . zapewne 
mecz rewanżowy IKP z Ostrowcem.

ciej czytamy — tylko rutynę i tecimi 
kę. To stawia arbitrów przed cięż-

Jaitgdyby nfc dal ■nowaró

Warta w ogółu nic W'

kŁUćżo rem-sowa; o zwycięstwie tadcey- 
dowało cstrzeżenle udzielone bienkowi.

Waga średa-a: Wied-emaon (Ruch) — Szub 
«yńakl (War.a). Przy wyrównanej p.erwweJ 
" dwu osilin ch rundach miał przewagę ślą- 
za& to też wyn * remisowy jest mezrozunua- 
tv Weilu na wcale dobrym poziomie.
’ W-^a nółclężlca: Szymura (Warta) — 

'(Ruch). Wvsoko na punkty zwycięża 
“ ' ’ . Kitnko przedstaw .a materiał

— Wll cza w

/ Jest?- 
nla- 
pych s
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cję Pf

CO

W c 
rysów 
gowej

Po
■ę/idać 
cyi«'-e 
prym 
> kn 
ganad 
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ków, co wyrarme oslab a vogta. w 
sobiwlak podntel

Wara leMca: Manccltl (Ruch) — Kajnar Wjyty i walczył W n edzieię na Śląsku 
(Warta). Zwycięża nieznacznie lecz pewnie drwach zielonych. Otrzyma on zwoi- 

I menie z Warty po ukończeniu drużyno- 

Istny pogrom gdańsscizan | Warta zobowiązała ■> c Sohkowiaka nie 
POZNAŃ. 17.1. — Tel. wl. - Już w I malej ruchliwości. Kilku ciosami na walk wychodziła rozczarowana Zadowo-1 "'\-potkanie nkoh.1^

szczękę i żołądek w trzecim starciu poz leni byli jedynie zwolenm-y ut» - • jgamt przynios 01 z.B za et 
stwo poznansKiego oitregu sygnanzo- ; nańczyk zapewnił sobie zwycięstwo. j go. (St. Sl.) z! czystego do.Lodu,
waliśmy. że w drużynie ooznańskiego W piórkowej Walkowiak (HCP) wy- 
kiubu fabrycznego powstałe nowy gro-' soko pokona! Zielińsk ogo irtpdan n) w 
źny przeciwnik w rozgrywkach o mi-; porównaniu z poprzednimi walkami 0- 
stwostwo Polski. Te przypuszczenia1 baj piórkowcy zademonstrowali nieco

kim konfliktem: z jednej strony ma on ~ .....v.', " ’ ------
wieiWe kwalihkacje mistrza, z drugie) Renws ostrowiecki wywoła przesun.c,- 
stwierdza wspaniałą bojowość nowi- c*e w całym bardzo przeładowanym 
cjusza. O błędy wtedy nietrudno. 1 — terminarzu.walczyli Matuszewski i Seweryniak. i waga i inicjatywa Góreckiego były aż 

Ten pierwszy stoczył nawet bardzo cie nadto widoczne. Ogłoszenie walki za 
kawą walkę, ale zasłużył co najwyżejnierozstrzygniętą powoduje burzę uro- 
na remis. Seweryniak natomiast przy ] testów na widowni. W kierunku p. Der- 
swej wielkiej klasie dziwnie był niepo-1 dv sypią się kule papierowe, podnosi 
radny przy bądź co bądź surowym je- sie las wyciągniętych mieści galerii i do- 
szcze Bilyju. piero po dobrych 10-ciu minutach gale- . , . . . ...

s“ " "“"'I

grany. Na pociechę pozostanie jej chy-1 W podnieconej atmosferze toczy się 
ba to, że w przyszłym roku będzie na-' też następna walka w wadze półśred-

W plUrKOnCj Vł dlMJnldn / W Z ।
soko pokonał Zielińskiego (Gedan.a). W ;

Ł
IA 

»twa 
ciągi 
■zu

B 
cięż 
tael 
gry’

pewno lepiej- Niech mówią zresztą cy- niej. Przechodzi ona bez większego wra 
fry: w 1936 11:5 z IKP, w 1937 — 9:7 żenią. Seweryniak (O) bezwątpienia 
z Okęciem. Przyszłość przy takim po- lepszy technicznie, Bilyj jak zwykle 
stępie musi być ,i lepsza i szczęśliwsza, • nieopanowany, ma jednak wyraźną dru- 
* na to Lechia zasłużyła! | gą rundę. Wynik nierozstrzygnięty.

Niema co prawda drużyny o klasie! Do nowego skandalu sędziowskiego 
specjalnie wielkiej. Ma za to pięściarzy dochodzi podczas walki Matuszewskie- 
o niewątpliwym wyrobieniu, wielk ej za go (O) z Michniewiczem. Matuszewski 
ciętości i .pewnych zadatkach na przy-1 dysponuje bardziej urozmaiconym re-

potwierdził już pierwszy występ HOP j wyższą technikę, punktując n.eźle w 
w rozgrywkach miedzyokregowych i zwarciu.
zwycięstwo 15:1 nad gdańszczanami. Nadspodziewanie szybko skończyło,się 

Gedania nie doznała bodaJ większej I spotkanie w wadze lekkiej, w której 
kieski w swei historii. Kierownicy ! SzjTn.zak (HCP) pokonał w drugim star-

Smali Montana

Ostrowiec nie służy•••
I. K. P. wyjeżdża z remisem

OSTROWIEC. 17.1. — Teł. wl. — wygra! w drugiej rundzie przez tech- 
IM-ecz o drużynowe mistrzostwa Pol-1 niczny k. o. z Kocjanem il. Łodzianin

Londyn, w styczniu 
«UWVWI.M ;--j------------------- -- - ----------- 7;.------  t - sma,n Montana, lilipuci bokser filipiński,

jej oyu pewni wygrane! jeszcze National Boxmg
krótko orzed meczem. Przedstawiciele, dama). Po ży wej wa.ee w p.erwszym. mistrza świata wCegielskiego słysząc pewność siebie f starem, w którym przeważa poznanczyK Association za ”'s^a “am(
gdańszczan jeszcze więcej przyczaili Ina początku drugiego Szym.zak dobrze wadzc muszej, przyjechał p. . • . . ’ / . u FkrvdhrAriUtAm nfich CWP - ...._ •__ «InriłU tu

Fil pińsRi boKser-lflśput
5,250 funtów. W marcu odbędzie z!ę aema»

jej byli pewni wygranei

na musiku «mwvj» p»—-
się, czesając oma zmierzenia Slę w rm- wypracowanym podbródkiem posłał swe L Ameryki d0 Londynu. Filipińczyk «toczy tu 
gu. Dopięli sw-ego, zwyciężając wtaści- ^^^^Szymcz^^ "znów 'oosvla'waBce 0 ^111 z Bcnny Lrnchem’ OT°‘ 

Gdatotona na deskf Był to klasyci- ™ “ mistraa
się, czekając dnia zmierzenia się w rin-

niej sędzia pan Czernik z Łodzi gdań- Anglików.
Montana w eałej pełni zasługuje na swój

cy,ny mecz Mnxa Baera z Walterem Neu- 
sel‘em, o jedenaście tysięcy tuntów! W 
kwietniu mistrz świata wagi piórkowej Amę 
rj-kanin Pete Sarron spotka się w walce a 
tytuł z mistrzem Anglii, Johny Mc Grorym,

Mai 
Ma’ 
rów 
WSE 
świ 
poz 
ke

kur 
zw: 
ta

eki KSZO (Ostrowiec) — IKP (Łódź) jod początku góruje nad przeciwnikiem. 
6:8. IKP bez Chmielewskiego. choć ten próbuje bronić się. Po kilku

Stachurski I (KSZO) wygra! na pun-! Prostych Woźniakiewicza ostrowianin 
kty z Popielatym ('IKP). Łodzianin ma rozbity nos. Sędzia przerywa wal- 
ładme kontruie, jednak silnymi sierpa-
mi obu rąk Popielaty zbiera ogromną L W wadze póKredniej Czuba (KSZO' 
iość punktów i ma przez wszystkie; Szczurkowskj (IKP). Wygrał Czu-
trzy rundy przewagę. W trzeciej run- w pierwszej rundzie przez dy skwa-
dzie Popielaty slabni-e i kończy spot- JifTkacie przeciwnika po ciosie otrzyma- 

jnym w tył głowy. Waga średnia-Frań- 
' czak (KSZO) roznosi Rumpia (IKP!

kanie wyczerpany.
W wadze koguciej 

ko. Marciniak (IKP),

szczanom podarował uznając walkę za . "Vpkprawdzłwje ładna walkę, za- ..
nierozstrzygniętą. I dobrze zrobił, gdyż demonstrowali Radomski (HCP) i Jawor- podomek „smali1 — mały. Jest on najdtob- 
ani Kazimierczak (HOP), ani też Go!ę-|ski w wadze p&jredniej. lecz starczy to n!cjs2,ym bo(tserem jakiego widziałem, zsudo- 
biewski z G&dai.ii nic dosłownie z. zaledwie na n'erwsze starce Przezhnkęn nip nakazali a 0 nd p, , .‘k ,t Y- 1 wany jest nieproporcjonalnie. Wielka głowa
boksu nie poKazali. drugą 1 trzecią rundę chwilami dość chao, y 4 F

Sukces sportowy HCP nie poszedł! tyczna wymiana ciosów. Wyprał wyso- osadzona jest na wątłym tułowiu, a zt>yt aiu- 
jednak w parze z kasowym, gdyż w|k;o Radomski, i HCP prowadzi 10:0. gte ręce sięgają niemal kolan, jedynie roz- 
olbrzymiiej hali reprezentacyjnej Tar-] w wadze średniej sędzia ogłosił wy-1 płaszczony nos zdradza w nim boksera. Mały 
gów Poznańskich zgromadziło się zale--niK nierozstrzygrrety po słabej walce Ka FtHpińczyk mówi wprawdzie nieźle po angiei- 
dwie 500 widzów. Spowodowane to zo-1 zimierczaka (HCP) z Gołębiewskim (Ge kC2 ztn-t skromny aby opowiadać 
stało 10-stopniowym mrozem. Sędz a ' dania). By! to jedyny punkt, który gdań-> ’ , „ . ._  . „„a,,. ‘1 • ni • ' r> • • o sob e. Mus atem więc ®wrocx stę po inior-rmgowy .p. Zorzycki z Warszawy zsi-i szczame z Poznania wywiezh. auuic.

Zarobią pięć tysięcy 
wadzone są obecnie 
dzenle do Londynu 
czytby ze zwycięzcą

funtów. Wreszcie, Pre* 
rokowania o sprowo- 
Joe Louisa, który wał- 
spotkania Baer—NeuseL

Mecz ten odbyłby się w tygodniu koronacyj. 
nym, na otwartym stadionie w Wembley, 
przed stutysięczną pubEcznością.

Jerzy Sokołów
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i 6-ciu Legionistów 
w barwach AZS

Pierwszy mecz hokejowy o mistrzostwo 
ki. A Warszawy AZS — Sltra, rozegrany na 
lodow.sku w Parku Paderewskiego, zakończył 
się zwycięstwem akademików w stosunku 9:1 
(2:0, 4:1, 3:0). -----_

(C 
49 
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I W pólceżkiej Klimecki (HCP) zwycię-1 n>a=Je do Jego managera, Johny Rogersa.
Żył ruchliwego Hanskego. We wszystkkh Przj-jechaliśmy tutaj — rozpoczął Rogers —

nial w koszulce z krótkimi rękawami.walka trwała krót 
zamiast koi.tuzjo- który walczy słabo, jest jednak twar

dy. Ustawicznie robi za niskie uniki,
Spotkanie Jako całość stało na niskim]żył ruchliwego Hanskego. We wszystkkh 

poziomie. Wszystkie walki rozegrano 1 starciach górował siiiniejszy fizycznie Kii 
w dystansie przy wzajemnej wymianie niecki, który _w trzecim posła! Hanskego 
ciosów. Ż błyskotliwej techniki nie wi* nawet do 5-ciu na deski.
dzieliśmy nic. Liczyliśmy, ze Chistowsifa (Gedania)

i kowi. [ Sędzia punktowy nie miał trudnego] w wadze ciężkiej zarobi punkty dia swei
„...........— piórkowej Wojsławski l Waga półciężka: Pietrzak (IKP) la- zadania, gdyż wszystkie walki zawód-: druzynv ze słabym Adam:zvliem. lym-
(KSZCi) zdecydowanie wygrał (ale nc dnie paktuj,; Kocjana I (KSZOi Pie- nicy poznańscy rozstrzygali zdecydo- czasem, okaza o się, ze gddi.jzczin n ra 
w opinii sędziów) ze Spodenki:w czem • • .................................... ■ ■

wamgo Baraniaka. już
połowie pierwszej rundy 
churskiego II (KSZO) w 
dzia go wylicza.

w pe’wszejtrafi Sta za 00 ^ostaie dwa napomnienia. W 
szczek- *Se ■ dri,Sie'j rundzie sędzia go dyskwalifi- 
szczcks. *"jkuje, przyznając zwycięstwo Frańcza-

aby zdecydować na ringu kto jest mistrzem 
świata, Lynch, czy Montana. Przejechaliśmy 
10.000 kilometrów aby załatwić tę sprawę.

St 
Z

W wadze

(IKP), który miał aż dwa r.apomt ienia. 
Była to najładniejszą walka wieczoru. 
W -pierwszym starciu zawodnicy bada
ją się. Wojsławski bardzo ładnie 
wchodzi w zwarcie i wychudzi z niego

trzak walczy bardzo dżentelmeńsko i wanie na swoją korzyść.
zyskuje sobie sympatię publicci ości. I W wadze muszej Liszka (HOP) po- 
Kocjan dzielnie się trzyma z tak reno- kona! na pimkly po nieciekawej i pry- 
mowanym zawodnikiem przez dwie mitywnej walce Cynamona (Gedania) 
rundy, odgryzając się często rtwymi Gdańszczanin «>•«”«'« -nm-r

z ciosem. Łodzianin kcrab.nuje. bije
głową, przytrzymuj:, nie mogąc sobie
dać rady z Wojslawskim. który za-
skakuje go coraz to innym ciosem. W 
drugiej rundzie w dalszym ciągi, jest 
przewaga Woislawskiego, któ-y jest 
lepszy w zwarciu- Spodenkiewiczowi

sierpami. W trzeciej rundzie Pietrzak 
ładuje mocny cios na szczęce przeciw
nika. który idzie na deski do s-edmiu, 
wstaje i zaraz się znów kladzi;. Sę
dzia kończy liczenie. Pietrzak górował 
nad prziciwnikiem oprócz techniki do
brą budową i podoba! się najbardziej 
wśród gości.

ten syst.m walki nie odpow ada . dą- Wa'ga ciężka: Kubiak (IKP) — Ko
zy on d/o dystansu, gdzi? udaje mu się je- walski (KSZO). Walka nierozstrzygnię- 
den lewy sierp, który jednak na prze- ta. Obaj walczą bardzo chaotycznie, 
cwniku nie robi wrażenia. W zwarc.n waJka brzydka. Kowalski nie mógł so- 
Spodenki:wicz przytrzymuje przeciw- 51» daa rady z unikami Kubiaka. W 
liika, Wojsławski me pozostaje mu ! trziciej rundzie obaj są bardzo wy- 
dlużny i obaj dostają napommet. e. W • czerpani. Wynik remisowy, 
trzeciej rundzie Wojsławski za to sa-1 ” ' ’ _

1 Sensacją lego meczu byt występ dawnych 
legionistów w barwach akademików. Począt- 

, ,, . , ' kowo secesjoniści Legii projektowali wstąp.ó- Jakiego rodzaju boikserem Jest Montanaf, do Polon4i po krMtin] rjednaJt p()byc.e w
— pytam się. I drużynie „czarnych koszul11 podpisali zglo-
- Montana zawdzięcza sukcesy swoje nie tyle . p^eżdz^ecl^n.' SzenaJch^MawS

sile punchu, Ile wspaniałej technice. Najgroźniej ' sk|, Szabłowski, Rybicki, Kamiński.
szym uderzeniem jego Jest błyskawiczny lewy | , Dzięki temu AZS wystąpił w następującym 

siuiciu rtUiuiwzyn u.i przeciwnika jan w , _ „ - no, I skIatizje: w bramce — Gzel; na obronie —
bęben, chociaż sam otrzymał upomnienie s,erp£wy- Jca! on 1 na<- - - -

...................... szybszych bokserów, jakich ring widział. Tra-

poprzedzającą go reklamę nie zasługi* 
wal i zawiódł zupełnie. Już w pierwszym
starciu Adamczyk bił przeciwnika jak w

za uderzenie w kark. W drugim ta sarna. < i ra LiuuizdMc w vv ui u^iiii ui sania
Gdańszczanin zupełnie surowy parł. historia. Chstowski nie znajćnje innej ra f*'1- < 
przez wszystkie trzy starcia ze spusz-1 dy pp^-ójne krycie a gdy pierwsze ka! 
czoną jętow«i naprzód. przv czym na-1 j {jniTie ostrzeżenie ci:e ” 1
dziewa! się na kontry Liszki posyła gdańszczan:na do

W koguciej Kolecki (HCP) zwycie-; zwycięstwo Adamczyka 
żyt na punkty Sierońskiego (Gedania). i nv k. o.
Przez wszystkie trzy starcia nieekono-j Nieliczna publiczność. któ._
miczna wymiana ciosów przy bardzo wała się ciekawych 1 wyrównanych klasy światowej?

flć w Montanę, to jest naprawdę wleSta sztu-
Poza tym posiada wytrzymałość 1 ru

OJ ii Sedzu tynę. Stoczył przecież Już w swej karierze 
rogu i ogiasza 115 waIh ulegając tylko sześć razy. Nigdy nie 

teJurcz- 
przegrał przez k. o.

Sp idzie- — w ^P0^1* doszedł Montana do extra

przez

Tup^lski, iwa.do; pierwszy atak: Materskł, 
Szenajch, Goszczyński; drugi atak — Więc
kowski, Rybicki, Szabłowski.

Akademicy przez cały czas meczu mleM 
szaloną przewagę l wybitnie górowali nad 
drużyną robotniczą. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Szabłowski 5, Tupaiski, MaterskI, 
Szenajch i Więckowski po jednej. Sędziował 
p. Buchołc.

Inne wynikł: Stara — Makabl 3:0, AZS II —< 
Warszawianka 11 5:2.
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Węgierscy pływacy w Polsce;
Polski Związek Pływacki znaidujc Przypomnieć należy, źe w ba-rwach

sie w iprzededntu gorąco upragnionego B.E.AC. startuie również mistrz oiim-
Na lepszy z gości Pietrzak, Woź- walnego zgromadzenia. Obecny zarzad pijski Csik. Bvć może, że i on wejdzie

mo otrzymuje napomnienie. I w te; lniakiew!cz i Spodenkiewicz. U gospo- odczuwa bowiem wvbitnv brak ludzi । w sikład drużyny, która przybyć ma do
rundzie Wo-jslawski ma przewagę wy-ldarZy najlepiej prezentowa! się Woj-Ido oraev. Po ustawieniu prezesa płk. Polski. W każdym bądź razie czynione 
grywając na punkty. Sędziowie ogla-, sławski i Stachurski L Pereświet • Soitana, który służbowo' sa starania, aby— ieśli nie przekroczy
szalą remis, który bezwzględnie .trzy-l w ringu sędziował p. Świdnicki z ■ przeniesiony został na DrowincJe. usta- j to możliwości finansowych — i on star
wdzi ostrowian na. (Warszawy, na punkty p. Sadlowski ze ........ _ .

Waga lekka: Woźniakiewicz (IKP) I śląska.

Raz 9:?, raz 7^9
Dwa mecze Wisfia — B. K. S.

W przepełnionej po brzegi salSl Domu Ro-1 KRAKÓW, 17.1. — Tel. wł. __ STzed trze- 
potnt-c.zego w Nowym Bytomiu, rozegrany zo- ma dnami bokserzy Wisły bawili na Sląoku 
■tal w środę mlędźyfclubowy mecz bokserski: przegrywając z BKS-em w Nowym Bytomiu 
BKS Strzelec — W.sła (Kraków). Zawody za-1 9:7. Dziś odbyt się mecz rewanżowy w Kra- 
koAczyły się spodziewanym, choc’aż mało e- j kowlc i przyniósł palną satysfakcję gospoda- 
fetetownym zwycięstwom gospodarzy, w sto- nzom, którzy nie tylko wygrali 10:S, ale win-

piło również killku innych członków za 
rządu, tak że w chwili obecne; PZP. 
trzyma sie na trzech, czterech oso
bach.

— Kariera Jego jest bardzo romantyczna 
Montana pochodzi z tego samego miasta la 
Sarlota, co Pascho Villa, pogromca Jimmy

TURNIEJ HOKEJOWY WARTY
POZNAŃ, 17.1. — Tel. wl. — Z okazji Ja« 

bleuszu urządziła sekcja hokejowa Warty 
turniej z udziałem AZS (Poznań), Warsza
wianki, I Polonii z Warszawy.

W pierwszym dniu organizacja nieco szwan
kowała.WIMe. Jako miody chłopiec wyemigrował do

Ameryki. N’gdy w życiu nic miał żadnej lekcji ' „ AZS ~ Warszawianka 3:2 (2:1, 1:1, Od)), 
1 . , , „ .__ ,_41 Warszawianka jako całość nie ustępowała

w boksie. Po raz perwszy walczył na jakimś , AZS-owl, wypadła nawet pod względem zes, 
•----------- Za walkę tę dostał os’em dola- ' potowym nieco kpiej, niż Akademicy, którzy

spotkanie z Lynchem ma dostać ! ^5" ,w si«
zwłaszcza Zlcóuski 1 F.dik. Pierwsza tercji 

cztery tysiące funtów (100.000 zło:ych)t wyrównana, w dritgej obraz się nie zmienia.
Obecnie Monataca ma 24 lata, jest żonaty w trzec.ej lekką przewagę p^ą fcowo ma 

, , .a „ „ . . . , Ł. Wam.-iwlanlta później AZS. Bramki dla noz«I ma dziecko. Do Europy przyjechał nie tyl- J naSezyk6lv zdffV>yI: । %
■ ko, aby zakończyć spór o tytuł mistrza Swia j Warszawianki Przcdpeteki. ’
ta. „Smali11 ma już dosyć bnksowan.a , Warta — Pojcn.a 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). W Po«

. ... ' Ionii, prezentującej się słabo, wyróżniał Ma
i Chce sobie na tonrnće europejskim zarobić; tya0 Krygier, w Warcie Tadeclu 1 Sobkie.

Walne zebranie oddziału Warszaw- tyle, aby móc się wycofać z ringu i prowa- wicz. Bramki dla Warty zdobyli Sobklewicz 3
- — - - • | Urbański II.

tował w’ Polsce.

jarmarku, 
rów. Za

W obecnytm sladrum prace zarządu shiego Zw. Dziennikarzy Sportowych d.zić spokojne życie rodzinne. 
PZP. kła w kierunku przygotowań do; odbyto sie w piątek orzv bardzo licz 
walnego zebrania (za 2 tygodnie) i do

sunku 9:7. Po rcwelacrajidi zwydęstwach 
nad 1KB (Świętochłowice), a zwłaszcza IKP 
Łódź (11:51), spodziewano się .od BKS cze
goś więcej.

Inna rzecz, że I Wista rozczarowała na ca
łej linii, niczym nie potwierdzając formy, ja
ką nlcwłtplliwte jej aLtoc^y wykazali na mc- 
cza z Sokołem poznańskim. Niektóre walki

ni byli de frlrto zwycężyć w stosunku 11:5. 
Sukces diii Wisły tym cmnejszy, że wystą
piła bez Juszczyka, Rakoczego, Mieczysław- 
sk ego ł Macha, demonstrując natomiast kliku 
nowych zawodników, których na pierwszy 
plnn wysuwa się Chw stktewtez, zawodnik 
miody, twardy o dość dużej szybkości I dn- 
brej orlenta-ell, U gości na pierwszy plan

były ule mniicj Jcctnałc b. cdcawc. i wysmnął się Kurfca.
W walce wstępnej rozegrano pótffiat o mł- Waga kogucia: Bahrckl (Wteta) — Szysz. 

strzostwo śHipsdm mJoda&dw (waga kogucia); Lepszy tcchnczrJ.c Bałucki przewaiźa przez ea- 
Uszek — BMcbnUk. Zwyc ęźyl zasluże-nic na ly czas I zwycięża łznstuźcnle fia punkty.
punkty Usrefc (Policyjny KŚ Katów cc).

W wa-dze muszej nicolcrzesainy Czyż (BKS), 
remisuje po słabej walca 2 Batackjm; w ko-

W drugiej walce w tej wadze apottćati się 
GrcJa (Wisła) I Dzura (BKS). ślązak w 
pierwszej wadzie uderza w kark

guctej ongiś dobry Dziura remisuje z Greki przeć rwnlta, a gdy to s'ę powlarza po raz 
(Wista), wykazującym słabą technikę nóg. trzeci, zostaje zdysfcwailTifcowajiy.
Pod koniec walki obaj bełdserzy silnie krwa- ; Waga piórkowa: Krawczyk (BKS)—Chwlst-

W piórkowej dobry w kryciu Krawczyk II 
(BKS), powala niezwykle zażarcie walczącego 
Macha kilkakrotnie na d;eld, wygrywa jcdaUt 
nieznacznie tylko na purkty.

W wadze lekk'ej Pandera I Marzec (W) 
wdali się w b.ja yłtę I choć krakowiana byt 
groggy, niemal ód początku walki, ślązak 
wygrywa V ’ b. nlczraczo-te m punkty.

W pólśre. : ej Lukaszczyk (BKS), w miej
scami tnh-.. e jejim ępcdjcas u z Moiszitow-

' fclewca (Wista). Rutynowany ślązak przewa
ża jednak wygrywa nieznacznie.

Waga lekka: Pilch (Wista)—Pandro (BKS) 
kończy się recisam, po nieciekawej watce.

Mato emocji dostarcza również spotkanie 
w wadzę pólśrednlej, gdz’e Łukaszczyk re
misuje z Mosztrowsklen, Jakkolwiek był od

dtim uzyskał jedynie remis. W średniej od
byty s'ę dwa spotkania: Sienkiewicz (W), w 
drugi-n starc.i- wygrał przez techn. k. o. z 
Wllemem. który, naw asom mówiąc uckkt z 
ringu przed ogloezcniern wyr/ltu, a Bański 
(BKS), wygrał przez techn. nokaut (symula
cja) z Rakoczym, w II nmtóe.

W ostatniej walce (półciężka), Żbik (W) 
wygrał z początkującym Psask em.

W ringu sędziował niezdecydowanie praod. 
Kulk z Katowic, na punkty p. Sadlowski —

niego zdecydowanie etabszy i winien byt 
przegrać. W drugim spotkaniu tej wagi Bań- 
ekl (BKS) przewala pracz ccCy czzs nad Wa
cławem (Wista), któremu w trzecim starciu 
wybija ponadto ząb.

i Waga średnia przynosi nalc’efciwsze spot- 
krnle Kurka (BKS) — Żbik (Wlała). Krako
wianin doskonalić rozwiązuje problem tej wal
ki i m’mo nieznacznej przegranej w pierw
szym starełlu niweluje tę rótntcę w miarę 
upływu czasu l fnfctzując doskonale, zapew-

I nla sobie zasłużone zwyc’ęstwo,
i Waga półciężka: Pasek (BKS) pomfano nad.
I wagi przegrywa przez techniczne It. o. w trze-

fez. dobrze.
W4

. dej rundzie re Staszkiewiczem (Wisła).
I Sędziował w ringu p. Wintandd, m punkty 
1 Kręuzwżrth, PultBcaanośct 700 awfe,

skompletowania przyszłych władz.
Kwestie czysto soortowe znaiduja 

uzewnętrznienie w przygotowywaniu zi 
mowvdh mistrzostw Po-lskj we Lwo
wie. oraz w Pucharze Młodych, który 
zorganizowany będzie na terenie całej 
Polski. Bedzie to poszukiwanie nowych 
talentów, których brak dale sie nam do 
tkliwie odczuć, zwłaszcza że stare asy 
z dnia na dzień tracą na wartości 

Sprawą trenera pozostałe tuż niemal 
wyłącznie w Tekach Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego, które
mu PZP przedstawił oferty Ameryka
nów i który zastrzegli sobie prawo osta 
tecznei decyzji-

Polski Związek Pływacki postanowił 
wreszcie dostarczyć pływakom polskim) 
w sezonie zimowym większej między-' 
narodowej imnrezy. Prowadzone sa ner 
traktacie z Węgrami o sprowadzenie 
kilkuosobowego zespołu, złożonego z 
czterech pływaków i dwu pływaczek. 
Przewidziany iest udział w tej druży
nie dwu crawlistów i po jednym 
..grzbietowcu“ i „klasyku", Zawodnicz 
ki węgierskie pływałyby w stylu do
wolnym i klasycznym.

Węgrzy z pod znaku B.E-A.C. star
towaliby w paru najsilniejszych ośrod
kach olvwactwa polskiego.
■■■■■■■■■■naaBBMBaaHanBBBBB

WALNE ZEBRANIE WARSZ. O. Z. PŁY
WACKIEGO odbyto ślę przy adztałe delega
tów 8 klubów.

Nowy zarząd, wybrany przez aWtimację, 
przedstawia się następująco: prezes: p. lept. 
Domaradzki, viceprezes — p. dr. Grażewsk , 
sekretarz — p. OSosznikawa, stcaztmlk __ p. 
dr. Weflkstcl, ralor-koWIe zarządu pp. Inz. 
Stclnelacn l Zwoliński, kapitan sportowy p. 
Jabłoński, IVzswodnlczjt sprężyście kjg. Hus-

nvm udziale członków.
Po udzieleniu ustępującym władzom 

absolutorium, walne zebranie wybrało 
Donownie na prezesa red. Mariana 
Strzeleckiego, a na członków zarządu 
rei red : Tadeusza Grabowskiego. Ed
warda Sokowa. Mirona Szereszewskie 
eo i Zygmunta Weissa.

Przewodniczy! red. Junosza-Dabrow- 
ski.

Zebranie uchwaliło m. in. stworzenie 
raerodv - subsydium dla młodszych 
dziennikarzy w kwocie 200 zł. Reguła-

, . I W niedzielę w watce o trzecie miejsce War.,
Montana spotka się z Lynchem w londyń- nzawlanka pokonała Polonię 9:0 (1:0, 4:0, 

sfclm Madisonie — Hnrrlngay Arena 19 stycz- ' Warszawianka była pod każdym wzglę- 
, . I dam kpsza i nie wysiała się zbytnio. Eramlcl

nla. Wszystk o bdety na mecz ten są już zdobył, Głowacki I Doleżal po frzy, Praed-
wyprzedane. Boiaserzy mają zagwarantowa- petok. 2 I Werner jedną. ’
nc sześć tysięcy funtów, z których Montana I ,4:0. P:0 0:0- 3:0). Derby
, . , , L I Poznania przyniosły ciekawą walkę, przyczyni

dostaje cztery, Lynch zaś dwa. wynk cyfrowy nie odzwlercadla przeb.egu
Wogóle, beta angielski przechodzi okrea Sr”, Wa- ta była lepsza, niżby się wy- 

nadzwyczajnej „gorączki złota11. Londyn I J^zT^na r^o^reSeOT 

czyna konkurować z Nowym Jorkiem, jako się z „zielonych11 Taideckl. Bramki zdobyli 
centrum botrsu światowego. W obecnym se- ' ń5*11 Warmiński i dwie Kasprzak, dawny

, .. . . , . , , , , : gracz Czarnych.
zenie odbędzie się tu pięć wielkich spotkań, 
Móre przyniosą walczącym ponad 4Q.C00 fun-

min ooracuie specjalna komisja. i tów, czyli przeszło mir-on złotych!
Walne zebranie Związku Dziennika- a więc poza meczem Lynch — Montana, w 

lutym odbędzie s'ę spotkanie dwóch najlep-rzv Sportowych w Krakowie wybrało
nowv zarzad: prezes dr- Obrubański. . -
wiceprezesi DIugoszewsk.i i dr. Leser. ,p ę ‘ y wagI c*e«ŁeJ w Brytyjskim
sekretarz Nowak, skarbnik Radwański, 
członek zarządu Chruściński

Imperium, Ben Foord 1— Jack Petersen,
gdzie dochód zawodników obliczony Jat na

Finkelsteln 
zwycięża w Tarnowie 
W sobotę i niedzielę rozegrane zosta

ły w Tarnowie mistrzostwa Polski w t©- 
| nćsie stołowym.
I Mistrzostwo indywidualne pań zdoby-

11®Cichoniówr.e (Świętochłowice)

1W NIEPOGODĘ,

ULTRAPAN

21:16, 17:21, 23:21. ' . ........
Mistrzostwo w grze pojedyńczej pa

nów zdobył Finkelstein z Hasmonei war 
szawsK-.ej, odbierając tytuł Gutkowi któ- 
W za-ąl drugie miejsce. 3) Lbóeuherz. 
4) oternherz obaj z Hasmonei. W kon 
kurenc ? 7n.v

1OUJY (

MISTRZOSTWA BEZ WAJSÓWNY 
1 KWAŚNIEWSKIEJ

LODŹ. 16.1—Tel. wl.—Wajsówna. któ 
। ra mirzygctrArątą sie starannie do m'- 
jstrzostw Ł.O.Z.L.A. w ha'i pabianickiej 
|Zmvś'ą o zimowych nfs trzosy wach Pol 
ski w Przemyślu, nie będzie startować 

lani w Jednel. ani w drugiej imprez^ -- 
i bow em w ciekiei żałobie Przed 
;Ki.ku dnraimi z-marł najstarszy brat Waj 
iBówmy.

KwaśrJewsfea również startować nic 
ocozle, przechodziła bowiegn gryp®.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 18 stycznia 1937 t.

Cracovia nie do pobicia w Krakowie
ńa końca sezonu Stosunkowo nie- nie grat nawet wcale tak źle, jak moź- Już Jednak zrozumienie elementu

trećć tvEicdut a i»etznacfn.le Przegra.i sokoli z KTH (4:0', naby przypuszczać z imponującej\wy- kcjowego i drużyna zapowiada się
_j । 1 t ?ewni! i^P^H-e^y^nie odprawili Makab' niku cyfrowego, trzymał się wcale dziel- pełnie dobrze.

(o.-O) 1 Wawel (7^). Wystarczy m wy. ..............................................
granie meczu z Legią, a wicemistrzo
stwo Krakowa oraz trzecie miejsce w 
okręgu murowane.

po raz pierwszy od lat ukończone 
będą hokejowe mistrzostwa okręgowe, 
przeprowadzone rozgrywki kwalifika
cyjne i nowy sezon ujrzy zarówno a- 
war,sulticych Jak i zdeklasowanych 
poza tym zanosi się na pełną realiza- 
flle programu mlędzyokręgowego.

CO POKAZAŁY DOTYCHCZAS

Makabi jest na czele drugiej grupy, 
mając w zapasie dwie wygrane, z Lx* 
ffią (3:0) i Wawelem (2:W. Wystarcz? 
to na razie do zapewnienia spokoj-

Ł .„ . , nych chwil w klasie A, Teraz gra4ą bia
W chwili gdy słowa te piszemy, za-1 lo-mełnescy w mocno osłabionym skl? 

yysowuje się zwo-ltia układ tabdi okrę- dzie, 'kładąc nacisk na szkolenie naryb 
goweJ- ku.

Po dziewięciu rozegranych meczach W zagrożonej sytuacji znajdują «fe 
,-idać jużi, że Cracovia jest bezapela- Wawel i Legia. Walka wręcz zadecy- 
cyjnie najlepsza pod Wawel-.tn, a o । duje o tym. który klub zajmle ostat- 
prytn w okręgu walczyć będzie Jedyme, r.ie miejsce, spadając tym samym do 
, kryniczanami. Obie strony mają w k"asy 1B, a który będzie piątym w ta- 
janadrzu spory pakiet bramek. Graco-1 beli, kwalifikując się do rozgrywek z 
via odprawiła Legię i Wawel aż 25. mistrzem drugiej klasy 
bramkami. KTH obdarzył obie dru- DOBRE ATAKI — GORSZE DEFEN- 
źyny 26 bramkami. Wskazywałoby to ŻYWY - ------   
pa równe możliwości obu ataków. • Z_.M.v „ łllt

Bez szans na Jedno z pierwszych dzieliśmy jeszcze w Krakowie drużyny 
dwu miejsc, ale z wyraźną tendencją krynickiej. a!e możemy już obecnie po- 
do zajęcia trzeciej pozycji, jest zespó!, uriAdr;»^ 4« „ a— —

MISTRZOSTWA?

ku.
W zagrożonej sytuacji znajdują sit

Szwedzi we Lwowie
Lwów, 19 stycznia 1937. 

SOdertatJe — Łechta 6:3 (4:0, 1:2, 1:1)
Bramki zdobyli ’ dla Sódertalje Ericsson 3, 

zu- Malberg, Karlsson I Haggren dla Leciillho-

nie w polu, zapuszcza! pod b.amkę Makabi wystąpiła ze swym naryb-j 
przeciwnika, ale uległ przeciwnikowi klnn, prowadzonym przez starszych, 
grającemu wspaniale. , I tutaj było kilka wartościowych jed-

nie w polu, zapuszcza! pod b.amkę

Bramki strzelili: Marchewczyk 7, Ko- «ostek, (rg)
walski 4, Wollkowski 31, Michalik i Sta
chura po 1. (rg)
SOKÓŁ — WlAJWEL 7:2 (20, 3:1. 2:1)

Spotkanie tych drużyn należało do 
wcałt interesującychi, a gra stawała się 
coraz bardziej zacięta, w miar? upły
wu czasu. Początkowo sokloli przewa
żali zdecydowanie. Pod koniec Wawel 
„rozkręcił1’ się jednak t w trzeciej ter
cji był równym przeciwnikiem.

wszystkie Sokołowski.
Sbdcrtalje — Czarni 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). 

Bramki dla Sódcrlalje uzyekaH Jansson 1 
Torberg, dla Czarnych Jasiński.

, CRACOVIA — SOKÓŁ 8:1 (2:0, 5:1, 1K» 
I Wobec 1200 osób rozegrano ten mecz o ml-1 

Strzoshvo. Btaloczemvonl, którzy wystąpili w 
kompletnym driadzie grali przez perwsze 
dwie tercje b. dobrze, a trójka olimpijska, 
ncmgólnfe w drugiej części, stała na wyso
kości zadania. W cBlatnlcj tercji tempo znacz
nie osłabło. Sofcót gnat skubią] nnWeH zwykle I
zadowoli w nim jodynie Pcpltlewiw. 1

Brandd dla Cra«ovą uzyskali Marchewezyk , 
dwie, MBchaEk dwie, Toni dwie, Kowalski I

Bramki dla Sokoła uzyskali: Wil
czyński 3, Nowicki 2, Farkas I Pl e ku-! 
towski po 1. Dla Wawelu strzelcami 
byli Meglicz i Czajka, (rg) 
IMAKABU kemb. — GAIRBAIRNIA 5:2

— patat ’ Pierwszy występ Garbarni na torze
7 • - FATALNI BRAMKARZE | lodowym wykazał, że zespół ten — Jax 

S‘ę ż: J11*. 1 początkujący — wykazuje wiele

wiedzieć, że u wszystkich drużyn kra
kowskich występuje ieden charaktery

twardości r szybkości. Poszczególni gra 
cze obok Jazdy na łyżwach wykazują 
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Marusarz
klasą dla siebie
LWÓW. 17.1. — Narciarnie mistrzo- 

Itwa Okresu Lwowskiego odbyły się w

styczny rys — pewien standart: ataki 
grają dobrze, obrońcy są tuż gorsi, a 
bramkarza nie ma w całym Krakowie 
ani jednego, który byłby doprawdy gra 
czem wielkiego formatu.

świeżo upieczony mistrz Krynicy SOdcrta- 
ŁJc, rozpoczął kilkodniowe tournee po Polsce, 
od dwu zwycisetw, odniesionych we Lwowie 
nad Lechlą l Czarnymi. Szczególnie zwycię
stwo nad Czarnymi było dla Szwedów cenne, 
zrehabilitowało bowiem porażkę Ich w Kry-

miało się wrażenie, że remisem Czarni byli
by bardzo zadowoleni. Szwedzi połapali «!• 
natychmiast. Puczętkowo grali zupełnie po
dobnie Jak z Lechlą, a z chwilą gdy zapew
nili sobie zwyc ęskl wyn!k, stosowali z po
wodzeniem skuteczną defensywę, przepla
taną szczególnie w trzeciej tercji grą ostrą. 
Jeżeli doszło do tej ostatniej, to była znowM 
do pewnego stopnia zasługa tych, którzy 
środki te stosują stanowczo za często. W 
Czarnych podobał się Stupnlckl I JasIńskŁ 
Młodzi nie mogli Jeszcze dorównać klasie 
starszych kolegów, a poza tym fatalnie 
przedstawiali się pod względem kondycji.

I Wotkowslcl po jednej. Dla Sokola Pankle Lechia nie może narzekać, że skończyło 
wiąz. SędtZ.a Osiek. gdyby wypadki potoczyły się tak,

WAWEL — LEGIA 3:2 (1:2, 2:0, 0:0) , jak w pierwszej tercji, lwowianie wyszllby
Zupełnie niespodziewanie lecz zasłużenie * * .

wygrał Wawel spotkanie z robotniczą Legią, znacznie gorzej.
letóna tym samym spadla z kl. A. Drużyna , Dobrze przynajmniej że Lechia opamiętała 
wistowych grała b. dobrze a atak Jej pra- , e2aa , nJolała ^atować gie od Ero2„. 
ąował ztespołchijo. WynóźnU! eóę Targosz, ■ „ . .
Mcidlle i Czajka:. Legia grata zbyt kidywldu- ccj katastrofy. Drużyna lwowska byta dzlw- 
alnle. a najil^pszym był Clialbowskl. | nje staba, nic mogła sobie początkowo pora

dzić ze skutecznością kombinacyjnych po
ciągnięć Szwedów. Nie pamiętano o kry
ciu, popełniając najprymitywniejsze błędy 
taktyczne. Rezultat takiej strategii nie dal 
na siebie czekać. Po kliku minutach Szwedzi 
prowadzili 4:0, panując niepodzielnie na bo:-

Branda dla Wawelu uzy-stcaiU KopnyAski1 
dwie i Czajka Jedną. Dla Lągł Kolaslńaid I 
Jedna samobójcza. Sędzia p. Wilczyński.

Katowice — Sotlertalje 2d i 2;0
KATOWICE, 16.1. Kaitowłce — SocdcrtoUe > dobry, choclal brai było specjalnych emocji i 

2:1 (1:0. 0:1. 1:0). podbramkowych.-----------  -------------- | ’ __ I w pierwszej tercji Wolkowskl z podań Ko- I
Już nie tylko W Cracovil, gdz,: gra : SzweUz.: a. Kartrooa; O. Malmberg, Anders- wolskiego zdobywa szybko I niespodziewani

obrońców jest zawszę zdecydowanie «oni s. Tondterg, E. L8óv, P, Haggren; S. Uwlc bramki dla Katowic, towedzl są neco .
». • - • . . । _ _ __ i speszeni, utrzymują jednak grę otwartą. W , „t— włntnl» zatrzeć zlc?o wrażenia dru*• Jansson, F. Jansson, R. Eriksson. drug.ej I trzeciej tercji, pomimo obopólnych ehla »!olała natrzeć złego wrażenia aru

„ „ „_____ ____  _ . . I zmagań wynik nie ulega zmianie. Wskuten żyny dziwnie nieporadnej, dysponującej tylko
Kaitowrce. Kaszny; Thompson, Lndwtcznlc, dotkliwego zimna wywołał niezbyt duże zain- , ^dka klasą Sokołowskiego. Ten ostatni 

Górecki, Witazcfc, Urson; KnycJńsid, Smith, teresowanle.

JS soboty i niSii w rt^ach K*ileu : od.gry ataku, ale w każdej m-
H KTN ltie obo>ętn:ena którym miej-

Biegi rozegrano w sobotę Pizv bardzo scu w tabeli, daje się rys ten zauwa- 
ciężkich, mroźnych warur.Kach. W bis-1M» wyciska piętno na obraz.e ca- 
gach nie było niespodziane*, gdyż wy
grywali zawodnicy wyrobieni i typowa
ni na zwycięzców. Start poza konkursem
Marusarza w ,.16-ce“ wypad! wspaniale a...^-
Marusarz pobił oficjalnego zwycięzcę o gą z zupełnym spokojem spoglądać w 
równe 5 minut, przychodząc do mety we przyszłość. Tendencja na hokej jest na I 
wspanialej formie i kondycji, zupełnie | rynku krakowskim bardzo silna Pow-

lo-ści.
WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ 

JAK NAJLEPSZE
Kierownicy hokeja krakowskiego mo-

Mecze szwedzkie 
W sumie ok. trzech 
chroniło to Jednak

©
zgromadziły w* LwowK 
tysięcy widzów. Nie u- 
organizatorów od doM

pokaźnego deficytu, który ttumaczyó należy 
chyba tytko Istną plagą widzów ^na gapę1*, 
wciskających się wszelkimi szczelinami OB 
lodowisko.

sku. Pewne przegrupowania w drużynie, 
skuteczne dyrektywy udzielone w czasie' 

’ przerw, zm’enl!y nieco bieg wypadków z ko-
rzyścą dla miejscowych. Ogólnie Jednak Le

: walnie przyczynił się do poprawy wyniku 1
Mistrzostwa hokejowe dawał przynajmniej od czasu do czasu prób-

Kasprzyctd, 
Bramfd «trzem dla rntejseawyich — obie 

Smith, dla Szwedów — Tontberg. Sędatoyal 
pp.: Abrahamaon I Trytko. Publiczności z po
wodu mrozu I wygórowanych eeu — zaledwie - _

। . starc.e trzy drużyny WhS Gryf, KPW Toruń,
। tysiąc. | oraz Chojcjlczrrika z Chojnic. . Nte przybyły I

Pomorza
TORUŃ, 17.1. — Te1. wł. — Turniej ho

kejowy o mistrzostwo Pomorza zgromadził na

kę swej doskonałej, pod każdym względem 
poprawnej formy.

świeży i nie zmęczony, dając po sobie stają nowe kluby. Jest zainteresowanie, 
poznać, że gdyby przyszło stoczyć wat- publiczność uczęszcza chętnie na mipre-
ke uzyskałby wynik jeszcze lepszy.

Skoki rozegrano w niedzielę. W Fon-
kursie do biegu złożonego skakano nie
zwykle ostrożnie, ze zrozumiałj ch zresz 
ta względów.

Konkurs otwarty roił się od upadków. 
Marusarz skakał poza konkuuem. mając 
za pierwszym skokiem 49.5. za drugim 
50 tn. Ten ostatni skok jest nowym re
kordem skoczni brzuchowickiej. Forma i 
styl Marusarza odbijały się w sposób wi- 
do zny od pozostałych konkurentów.

Wyniki przedstawiają s.c następująco: 
bieg 16 km: 1) Stopka (KIN) 1:07-22. 2),

zy. A że jest i dobre kierów r.dwo, 
więc — brawo!!! (rg)
CRACOVIA — WAWEL 16:0 (5:0, 

4Ą 7:0)
Cracovra pokazała pazurki występu-

pierwsze 
oznaki zbliżającego 
się zaziębienia:

Bóle głowy i

B

Czarni przegrali z Sódertalje 1:2. Prze
grali po walce naogót wyrównanej, byli Jed
nak gorsi o tyle, że nie potraflU nawiązać 
żadnej nici kombinacyjnej w dość zresztą 
przegrupowanej drużynie. Taktyka Czarnych

Sobotni meet byt benpraeetnie najpiękniej-' dnrżymy Polonii Bydgoszcz oraz Sokoła —.
—— - I Grudziądz apowodu braku środków. Wabionym x dotychczas rozegrany na Torkaele fkiału Cryr pollona:
w bieżącym eczonle. Ssowcdąl zaprezentowali Chojnlczaokę w stoo. 6:0. Bramki strzelili:, 
ale z nanonszel stmonv Ooście w oeóle nie OśmaósW J Karasiewicz 2, Sejmwlcz 1 Gin- .... . ■ .

. . ...' whisld po jednej. W finale Gryf zwyciężył byta na meczu tym 1 dziwna 1 nierozsądna,
men słabych punktów, komblhowałl bardzo Kpfw w sto^nta ’;9. Gra byta prowadzona Dziwna dlatego le od pierwszej chwili gra- 
plymtfe, grze nada» doskonałe tempa, grali , w bardzo ostrym tempie l siata na wysokim ( nQ n!ezwyble Ostrożnie i zaniechano wszel- 
<»tro, ale n!e brofałnlc. Doskonclz grał "bif^klej kombinacji, ograniczając się tylko do------ - •- ----- - - — U'łC IM WtCUllKr» łrtJCWrWIK ¢4 «1* Wit r ,, Ł __ • « » ••• 1

Jąc Z pełną trójlką olimpijską. Wawel I karU( obrońca MaitmbKg byt również pierw- tS^e^Tredc.8Obrona OardecSti, DoJedkl — 
■»"""' .................... ...-,.....1.- i, nzorzędny. W «talon brylowali LBÓv I P. Jaana- pewna. W KPW na wyróżdcmBa zasługuje
----------------------- । Kowalski. ‘

POGOŃ (KATOWICE) — BRAGADIRU 
(RUMUNIA) 2:1 (0:0, 0:1, 2:0 

BRAGADIRU: Andreszowsky, Bula, Ssdow- 
sky; Walch, Radlan, Cantocuzene; Marinesco, 
Tolsky, Conclster.

POGOŃ: Kaszny, Thompson Ludwlcznk;

eon.

bombardowania bramki z dalekich odległości. 
Nierozsądna dlatego, że od pierwszej chwili

Preparał wyrabiany w kraju.

....... . . Górecki, Wilczak, Urson; Sitko, Wilimowsk'
Teisseyre (KTN) 1:09:12, 3) Prokopowicz, Wycisk.

"(Lechia) 1:09:31. 4) Makowiecki (PTT Bramt
Stanisławów). Poza konkuncu — St, Ma

O grze reprezentacji Kałowie, która w tym 
sezonie de przegrała żadnego meczą, można 
wyrazić dę również z największym uzna
niem. Bramkarz Katrzmy m’at swój najlepszy

rusarz 1:02:00 sek.
Bieg juniorów na 8 km: 1) H’aszyńsk' 

(Gimnazjum 10-te) 42:43, 2) K uscr (DroG ( 
49‘04 Bieg pań me odby. się z powodu BRAGADIRU _ DAB (KATOWICE) 
malej ilości zgłoszeń. - - -- - - - - -

W wyniku b:egu złożonego tytuł .mi
strza okręgu zdobył Teisseyre A. (KTN) 
z nota 299.8 pkt.. mając skoki 32 i 33 m. 
2) MaHak (Lechia) 251.8 pkt.,- sxoki 27 
i 26.5 m, 3) Hempe (KTN) 232.8 pkt.. 24 
1 23 m, 4) Markowski (PTT) 231,4 pkt.. 
26 i 25 m.

Konkurs skoków otwartych: 1) Ma* ak 
(Lech:a) 1014 okt. skoki 26,5 I 34 m. 2) 
Szczepamowski (KTN) 97.8 pkt., 32 5 * 36

. mecz, obrona — bez zarzutu, przy czym Lud-
Bramki zdobyli: dla Pogoni — Urson l G6- I nje ustępował wcale doskonałemu

recki, dla Rumunów — Sndowsky. Sędzia p. ”
Trytko. Publiczności niewiele. Thompsonowi. O grze Kaepczyddego I Smitha

Pogoń wystąpiła bez chorego kanadyjczy-■ ------- -
ka Smitha i mimo wcale nlenadzwyczajncj 
gry łatwo uporała się z drużyną mistrza Ru
munii.

Csami-Pogoń 5:1
LWÓW, 17.1. — Czarni Pogoń

5:1 (1:0, 1:1, 5:0). Bramki zdobyli dla
. — - 1 Czarnych — Lemiszko 2, Stupnicki,

możemy wyrazić się w samych superlatywach. ja[owy } Jasiński, dla Pogoni — Zim-
ich kombJmsteje ł przeboje były bardzo pięk
ne I biKtóty zrozumiały entuzjazm na widów- ।

3:2 (1:1. 1:0. 1:1)
Dąb: Chrobok; Thompson, Arlt; Bro

do wsiki. Kucer, Krzyciński; Ógórek, Ka
sprzycki, Bała.

Bragadiru w tym samym składzie, 
co na meczu .z Pogonią. Sędzia p. Try- 
tko. Publiczności około tysiąca.

Drugi występ Rumunów przyniósł im

m z upadkiem. 3) Jenik (Le.hia) 669 pkt., 
34 i 35 z upadkiem. Juniorzy; i) Baran-I 
ski (Lechia) 114.7 pkt, 31 i 28 z upad
kiem. 2) Deworug (AZS) 110,1 pkt. 41 
i 49,5 z upadkiem.

częściową rehobiL: fację.
Ł. K. S. — UNION TOURINO 7:1

W ŁKS, którzy ,ma tytut mistrzowski 
zapewniony, grał Król, który ostatecznie

RE

^x.tr a

PRIMAcuh.?

mer.
Po zwycięstwie nad Pogonią, Czar-

ni. Pata la powinna gireó cramsze »e aobą. w ryah uważać należy już za prawnego 
pferwiraym atafcu bardzo dobry był Urson/ i mistrza Lwowa. Nie ulega bowiem 

* kwestii, że pozostałe do rozegrania
Katowice. 17.1. — Teł. wf. — Team Ka- mecze z AZS i Ukrainą rozstrzygnięte 

towie — Sódertaije 2:0 (O:O, 0:0, 0:0). obie zostaną na ich korzyść, skoro najbai- 
bramikl strzelił Wołtowski .Sędzia p. Sachs. . . . ,l«
widzów niespełna 1.500 osób. dziej pou olane d.uzyuy do zagrczenia

Katowice: Maciejko; Thompson, Ludwlezah; supremacji Czarnych W IWOWSK 11 hO-

Odpowiedzi Redakcji
SEKCJA BOKSERSKA WARTY — POZNA»; 

Oczywista omyłka, dziękujemy za zwrócenia 
uwagi. Jednocześnie prosimy o sprostowania 
w swoich archiwach wyniku Sipińskiego na 
meczu Poteica — Austria w 1932 roku. Poko
nał on wówczas nie Weilhammcra, ale Wag
nera.

WYD. SŁOWNIKA TECHN. POL.-NIEM. -4 
POZNAŃ. Proszę zwrócić się do P.. Z. Bokser* 
skiego, który posiada kompletne wykazy. Ąd*. 
res: Poznań, Hotel Monopol.

Z. M. 1 C. O. ŁóDż. Sprawie Wożaiakle- 
wlcza poświęcamy nonatkę. Test, za ostry ula 
nadaje się do opubLkowanla. ,

jednak zaawansowaną technicznie. Ob
ronę cnąją również nienajgorszą, mimo 
debiutu bramkarza Filipowskiego

Pogoń przedstawiała się nierówno. 
Zup; linie nie wytrzymała tempa, nie do
pisywała strzałowe, no i poza tym gra
ła bardzo chaotycznie^ popełniając w 
linii obrony niewybaczalne blęiy. Nie 
pomogło nawet przesunięcie do cbrony 
Korzeniowskiego!, którego ściągnięto z 
ataku do obrony w miejsce Uhmy. Je
den Korzeniowski nie mógł uratować 
sytuacji. Należał on zresztą wespół 
z Wańrzyckim — do najlepszych gra
czy Poggni.

Pierwsza tercja ułynęta pod znakiem 
lekkiej -przewagi Czarnych, którzy gór 
rowali strzałowo. Drugi okres ''•ależał 
do zupełnie równych, trzeci natunfast 
kiedy Pogoń wyskoczyła z tempa, le
żał ' całkowicie w rękach Cza nych, 
którzy zapanowali nad sytuacją w zu
pełności.

Knsnnzycki, Szmidt, Ursoń, Marchewezyk, keja t. j. Pogoń i Lechia nie POtrafi- 
WŚmĄ K«nt’ W składzie z dnia po-',ł* s'e skutecznie przeciwstawić.
przedniego. Goście z dalekiej północy pre- Zwycięski mecz Czarnych z FogO- 
zentr.sją się równ'e dobrze Jaik wczoraj. Po- nią potwierdził W sposób najbardziej 
nieśli naogół po wyrównaenj grze druga po- Hobittiv wario^ tvch' druzvn i faktv- rażkę w Katowicach. Przegrane przypę.zę- Qoo.l<iy wajtos^. tjcn oruzyn , lariy 

y . towaia dziś doskonała gra duetu Wotkowski cztuy wskaźnik ich um.extnasci. Czar- 
' — Kowalski. i ni byli wyraźni; lepsi zarówno icspo-

Szwedzi imponowali przede wszystkim płyn jn _ , k i ct-załow . Mie-nośclą akcji I doskonałym kryciem. Najl.p- .,ow.°’ J«K Kcnojcy.n.e i st.zaiowz mie-

Już I 
p> > 
onzostaje wiemy barwom klubowym. Był _  

najlepszym graczem na tafli 1 zdobył trzy 1 
bramki. Dalszym łupem bramkowym podzie
lili się: Galęzkt dwie, Kotecki i Koszmala po I 
Jednej. Dla Union T. bramki zdobyli Brauer i 
dwie 1 Zauer jedną. Sędziował p. Szerauc. i

O mistrzostwo kl. B Zjednoczone pokonało ■ 
Hakoach 4:2, a Wima rezerwę strzeleckiego 
KS 4:0.

WILNO, 17.1. Rozegrany został wreszc'e 
pierwszy mecz hokejowy. Ognisko — KPW 
pokonało drużynę witeńsk’ego AZS 3:1. 1

TRANSLOKACJE HOKEISTÓW !

szyml byli bracia Johanson, Llcre I brcnący 
x wielką brawurą bramkarz. Bohaterem tea
mu stal się Maciejko, który był obok swego 
vls a vśs najlepszym na tafii. Z obu renomo-

li dwie równe, choć o odimiennym spo-

Doniec, hokeista SKH Dab. przeszedł 
definitywn-e do KKS POGOŃ a Arlt 
otrzymał zwolnienie z Pogoni i wstąpił 
obecni© dopiero do Dębu, (hr.)

wonych ataków lepiej podobał się skuteczn ej 
szy: Cracovil. Linie te w całości nie stano- i 
wiły Jednak formacji Idealnych. U krakowian i 
peniżol zwykłej formy grał Marchewczrk, u 
gospodarzy slaby byt na odmianę Ursoń. । 
Mecz był ostry, miejscami nawet brutalny, to [ 
też sędzia, p. Sachs z Łodzi. Wkraczając n e- 
pęd obu drużyn. Poziom spotkania zupetn e 

. dotkliwego zimna mecz wywołał niezbyt du- 
1 że zainteresowanie.

sobie gry, trójki napadu, jedną wybit- -----------  
nie bojowa, prącą bez przerwy na-l Mecz zgromadził tylko 600 widzów, 
przód, drugą nieco powoniejszą. więcej ze względu na bardzo silny mróz.

MmSBmSKEaRMK WBfflnsntasmwwmwaim

M 0^8 A OC E S UBIORY, Najnowsze l|J A D|f Granlcuna 13 Hurt
mirqiwHMIrewilvIKiii fasony. Ceny fabryczne jjWAIlIlUli I. p.front Ttl. 5-80-67 Detal

Wszystkich uczestników plebiscytu na listę 10-ciu najlep
szych sportowców polskich zawiadamiamy, że ogłoszenie wy
ników glosowania przynies'e

CZWARTKOWY (21.1) PRZEGLĄD SPORTOWY.
Pewna zwłoka spowodowana jest olbrzymią ilością nadesła 

nych kuponów, które komis'a skrupulatnie musi obliczać, gdyż 
jeszcze nigdy o czołowe miejsca listy 10-ciu najlepszych nie

NASYCAJCIE PODESZWY 
i WIERZCHY OBUWIA 

TŁUSZCZEM

NARCIARSKIE u®,oav «“'t* “”«-!«!• ępngTPDI “ wm««k»wk» inoIIMllUlMIłJillL p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie jjJfUllIrUŁ Chmielnej, frant I p. lUO

WALCZONO TAK ZACIEKLE.
O takie] czy inne] pozycji zaważą tu bardzo drobne różnice 

głosów.

ZABEZPIECZA OBUWIE 
OD PRZENIKANIA WODY

Ił Bili

WIKTOR JllOSZ/ł

SŁOWO 
HONORU

POWIEŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 
=---------- 25)

■- Owszem, inny. Jest takie francuskie przysłowie: no-j — A czy będzie pan dumny. Jeśli przez pańskie nie-t — A teraz postąpi pan tak, jak człowiek, który ma n« 
blesse oblige, co oznacza mniej więcej — im wyższe sta- honorowe postępowanie człowiek, który na panu polega! sobie, który jeszcze ma na sobie koszulkę z Ortem na 
nowisko, tym większe obowiązki, tym większe wymagania, jak na Zawiszy, pójdzie z torbami, albo nawet śmierć sobie piersi!
tym więcej się trzeba pilnować, by zaszczytnemu swemu' zada? Będzie pan dumny, Jeśli przez pąńską tępą złość ko-
tytułowi nie uchybić. My, w sporcie kolarskim, nic wyż
szego ponad koszulkę z Białym Orłem, taką jaką pan na 
sobie dziś Jeszcze ma, nie posiadamy. Móc ją przywdzie
wać, to szczęście, z którego należy być bardzo dumnym. 
I trzeba stale, trzeba zawsze pamiętać, źe pod koszulką 
z Białym Orłem może być tylko serce szlachetne I mężne, 
by gdyby zdarzyło się inaczej, byłby wstyd dla Polski- 
Czy pan zastanawia! się nad tym kiedy?

lega, który zachowywał się zawsze jak dżentelmen, będzie 
nieszczęśliwy, bez najmniejszej korzyści dla nikogo? Bę-‘

Turczyn milczał, po chwili zapytał cicho:
— A co będzie, jeśli Olek przegra?
Wroński odpowiedział nie odrazu. Zaczął mówić po

— Pamięta pan — zaczął Wroński sucho — propono
wałem kiedyś, by pan podpisał pewien karteluszek, doty
czący Faleckiego... Może teraz...

— Pan chce, bym wykupi! ten kwitek, który pan trzy, 
ma w ręku? Chytrze pan to wykombinował, zaśmiał się ko< 
Jarz. Ale mnie się nie śpieszy. Cóż? Pokaże»pan staremu? 
Proszę! Jeśli Falecki przegra, to Ramockiemu nic z tego: 
właścicielem firmy będę Już Ja! Jeśli wygra, to przynaj- 
nrniej zemszczę się za swe niepowodzenie—

— Na Faleckim? A cóż on panu zawinił? Jaką zrobił 
krzywdę?

— Przyznam, że nie- Nikt mi takich' 
mówił...

— A w klubie?
— Tak rzadko tam bywam! Bo i pocóż 

dobrze żyć z firmą...
— Właśnie, że nie. Gdyby pan częściej

rzeczy nie

— grunf, to

zagląda! do

— Nie zrobił? Gdyby nie on...
— Czy to od niego zależało? Pan postąpiłby nie fair...
— Mnie wszystko jedno-
— A gdyby jemu też było wszystko jedno, L gdyby sie 

n.le liczył z danym słowem?
— Jest deżntelmenem!
— A pan?
— Mnie nikt za dżentelmena nie uważa—
— Dlatego, że nie przestrzega pan zasad fairplay. 

Gdyby pan zachowywał się zawsze rycersko, tak, jak przy
stoi mistrzowi Polski...

— Czy mistrz, to inny człowiek od Innych?

swego klubu, więcej się obraca! wśród prawdziwych spor
towców, a mniej wśród kombinatorów z pod ciemnej gwia
zdy, wiedziałby pan, źe sport warto uprawiać nie dla tych 
pieniędzy, które się prostą lub krzywą drogą zeń czerpie, 
a dla tych korzyści na ciele i duchu, jakie sport przynosi, 
korzyści, które się nawet nie dadzą przeliczyć aa brzęczącą

dzie pan dumny? Tak Jak wtedy z pięknego sportowego woli, Jakby w toku myślenia:
zwycięstwa? i r- Jeśli przegra? Cóż... to jest życie! Życie należy do

— Co pan mi takie pytania zadaje? Jakim prawem? 'śmiałych, należy do mocnych, dó tych, którzy potrafią . 
— Tym prawem, że życzę panu dobrze, że chcę panu zdobyć swoje szczęście, wywalczyć powodzenie. Jeśli Fa-

szczerze pomóc, zawrócić pana z drogi, która prowadzi do lecki przegra, pan będzie właścicielem „Ramony'*, z Mali- 
hańby, do wstydu i do wiecznych wyrzutów sumienia! jnowskim do spółki. Ale pan nie będzie szczęśliwy, bo pan

— To serio? Tak z ręką na sercu... Co panu zależy? będzie sobą pogardzał...
— Jestem sportowcem, zapalonym. Chciałbym móc} Nastąpiła długa,, przymuszona pattza. Po tym Turczyn 

szanować mistrza Polski. Pan dziś jest Już niczem. Formę ozwa! się znowu:
swoją pan przepił. Zaledwie rok przeszedł, a dziś na mi-| — Pan jest przedstawicielem „Pegaza". „Pegaz*4 
strzostwie pan nie jest w stanie odegrać żadnej roli. Za-: przegra, jeśli wygra Falecki, jeśli wygra „Ramona'*...
biorą koszulkę z Orłem. Co zostanie? Z czego pan będzie! — Tak. Wiem to- Boli mnie to. Lecz tak jest. Życzę ?
mógł być dumny, czym jsię chlubić? Niech pan zawróci Olesiowi z całego serca, by zwyciężył, lecz uczyniłem
z tej drogi stracenia, a może jeszcze kiedyś pan sięgnie, wszystko, co było w mojej mocy, by nasi chłopcy nie oddali ।
znowu po laury! j mu zwycięstwa, by przystąpili do walki ze wszystkimi atuta-

— Czy nie za późno? Skoro pan naprawdę Jest szcze- mi w ręku.

monetę, bo skarbów ziemi by nie siarczyło...
— Ja tam tego nie uznaję... nie uznawałem...
— Nigdy? Czy sport nigdy panu nie da! chwili 

dości, nie związanej z żadnym finansowym Interesem?
— Nie pamiętam dobrze...
— Gdy pan zdobył mistrzostwo Polski, w zeszłym 

ku, czy pan się nie cieszył?
— No, oczywiście!
— Czy cieszyłby się pan wtedy nawet, gdyby to 

grosza nie przyniosło?
Turczyn milczał przez chwilę, potem rzeki:
— Ciążyłbym «ię, Byłbym dumny s łlebifc.

ry— Dokąd ja teraz pójdę? W „Ramonie" jestem skoń
czony raz na zawsze...

— Uczciwym wysiłkiem można wszystko odrobić!
— Jeśli Falecki wygra, dla mnie nie będzie tam miejsca.

— Ale pan nie protestował przeciw dopuszczeniu Fa
leckiego!

—• „Pegaz" chce wygrać na szosie, a nie przy zielo-

ra

ro-

anl

sam

już

nym stoliku. Pchnąć rywala nożem w plecy, to nie żadna«VVA » » « JlAt /T1 ł 1 L Ł 1 J »v4-4ł»M» Zjr łł O. J-Q UU&Vlli W PULLy, ŁU IHC *1(111113— Właśnie naodwrót! Olek jest dżentelmenem, pan sztuka| 1o sławy nie przynosL
i powiedział. Byt i jest dobrym kolegą 1 przyjacielem-1 ~
Turczyn spojrzał niedowierzająco: ! . Znowu zapadto milczenie. Turczyn coś w sobie praco-

— Buja mnie pan, by podpis wycyganić...
— Ja też Jestem dżentelmenem.
Kolarz przestępywai z nogi na nogę.
— Nie mogę ja tego wszystkiego zrozumieć... Cham 
widocznie taki jestem. Nie mieści ml się w głowie, by

po tych wszystkich świństwach- Co to ukrywać: postępo
wałem Jak wtatnl łajdak! A teru»

wicie ważył. W tym jakby wstydząc się. wyszeptał:
— Pan da ten papier, ja podpisze...
— No, widzi pan! Wiedziałem, że pan jest więcej wart, 

niż to wygląda............
- Chłopak skierował ku niemu twarz bladą, jakby zmiętą.

Oczy Jego świeciły Jednak dziwnym blaskiem.
XD. aj»

Ognili
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Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego
(Irytitea ebea eadad pozostać ośrodkiem 

hokeja na lodzie. Che- pielęgnować stare
tradycja | otać się silnym przęsłem 
kanadyjskiego w Polsce 1

Takie mniej whjucj oświadczenia 
Mmy »e strony mlarotftajnych ludzi 
kiego zdroju. Wypada przyjąć Je z 
Badowoicnleml Wszak byty chwile,

«portu

edysze- 
krynlc- 
petnym 

w któ-
łych zdawało się, te zdrojowisko podkarpac i
kie odstępuje Jtrż od tradycyjnej link,
•klepią się coraz bardziej w sobie I w re- 
aultasle znajdzie się po za nawiałem wtel-

oo, t, J. byłby pmgksdetn alt przed dalszy- przedętnoM 1 są wtaódwte tam, gdzie by*.
ml próbami na terente międzynarodowym.

Tymczasem plon, jaki cebra! kapitan 
PZHL nie byt chyba zbyt bogaty. Rrzckonał 
on się co najwyżej, w Jakim stopniu mógłby

, Kuliczkowskl ma dobra zadatki, Jak rozwi
nie alę dalej, trudno pracwidzleć. Nie wy
doje się Jednak, by byt talentem na miarę 
Stupnicfclego. Jasiński zatrzyma! «Ję w roz-

Uczyć na załatanie tej, czy owej dziury . woju, chyba, te.., się Jeszcze rozkręci.
i który z młodszych graczy zasłużyłby mi I lemlszko w obronie «pełnia! swe zadanie, 
większą uwagę. Nie rozwiązuje to natura!- uatomiiast wyjazdy były blade, tncmlczne 

, nie kwestii zestawienia zespołu reprezenta- j, n^Je nam wic, źe powinien Ich unikać; 
1- eyjnego, gdyż główna jego filary bawiły .afcoda «H I enengU. Szczerze mówiąc, nej-

po za Krynicą.
Z Cracorlą Mttanty jakieś dawne zadraż-

kich wydarzeń! Tegoroczny turniej rozwiał nlenla na tle żądań finansowych, wysirwa- 
te obaiwy. świetnością nie dorównał on 1 nyCh przez ktub krakowski. Że nie są to 
wprawdzie dawnym wiclldm bojom, nic mniej I przepaście, które by dzielić miały po wszo 

fednak był zdaje się ptarwszyęn sygnałem 1 czasy, o tym przekonano alę w rozmowach
nawrotu ku dawnym sztokom!

Zmieniły się czasy
Sytuacja Jest dęli oeturaloie inna,

z obecnym w Krynicy kterotmlriem sekcji 
Cracovll p. Szembekiem. Nawiązanie kon-'

' taktu z zespołem kralkowMdm Jest, zziaje się,
1,11 i znów na najlepszej drodze! Stąd wniosek, ' 

przed fety. K. T. H. nte Jest więeej „kop- j że doftr(5j (a (1[e ,
duszkiem", nte .tanowi „kotóeeznośclowe-
go" naddatku do programu turniejowego, Azs poxnBAsfci tatonmowal nu p. 
lecz występuje w nim Jako równorzędny SfcKOwric| _ cMAw byt przyjechać na oaj- 
partner. Stąd też wynikają zmiany w wto- trunkach. Dlaczego zre-
matkowaniu się gości do gospodarzy. O He _ „i, wt«r,y. A przecież Aka-
dawniej wszystko przyjanowano ra dobrą I dcm(cy pMnBń9Cy t^j je*,, , naj- 

monetę, to dziś węszy się to w tym to w o- hokejowych drużjzi. Jeśli cho-
wym tendencję do ułatwienia drogi własnej । o to nwrwi«ktt Stogowskle-

go, Zielińskiego, Ludwfczaikai, Kasprzaka rro

I lepiej podobał nam się z całej drużyny Czy
żewski, mimo zastrzeżeń, Jakie z widu «tron 
wywetuje Jego sposób gry. Hokej Jest «por
tom męskim I raczej da się porównać z bok
sem, niż pług ponglcm — o tern należy ipe- 
mlftać.

| Wypożyczony z Ukrainy brandnrz Skrypl], 
pozostał takim. Jakim CTaHśmy go dawniej.
Ma 
nie

Z

obek dobrych momentów również zupeł- 
bennadWeJne parady.

gospodarzami nie ma 
żartów

Płowa czupryna, barczysta posiać I 
raktorystyczna wymowa — eżiybs nkt 
tylko... Stogawski!

„Stoga", urzędujący w Kryntey, od

cha- 
inny

Wilku

drużynie.
Nie będziemy zastanawteć się, w Jakim 

•topniu zarzuty i podejrzenia mogą być
■fuszne. JeSS nie matą rołę cdgrywają
t. zw. urojenia fanatyzmu klubowego, to z 
tfrugiej strony nie ulega wątpliwości, źe 
ehoroba ta Jest w równej mierze znkorzenlo-

biłyby na pewno swoje, a inteligentne pro
wadzenie gry, zapłodniłoby koczyartnie po
ziom turnieju międzynarodowego.

Wyborową czwórka pohAa pozwoliła by

tygodni zasypuje rms z miejsca nowalijkami. 
Jest zachwycony K. T. H, i zapowiada mu 
doskonałą lokatę.

Gdy w klika godzin późnie] mamy okazję 
osobiście obserwować grę kryniczan nte mo
żemy zrozumieć entuzjazmu naszego „ropa".

ze zdobytym w
ZWYCIĘSCY SZWEDZI
Krynicy na turnieju hokejowym pucharem.

zrezygnować, bez szkody z jednej z obcych Ctylby stary wylndaez hokejowy pod wply-
drużyn, a wówczas 1 prermintuz budżetowy

Ba w szeregach klubu krynickiego I może w , „ . . . _, ___„„„I nie zostałby prawdopodobnie lioruszony.
rzeczywistości w Jednym czy drugim wy
padku podyktować niepotrzebne kroki.

Podnosimy momenty te Jedynie po to, by
Mistrz 

w niemistrzowskie] 
formie■twierdzić, źe Krynica musi w przyszłości 

dołożyć wszelkich starali, by organizacja ,
tomfeju odbywała 1ę możHwta najspręży- | ttw.Mmy Już o chwiejnej bxmle graczy 
fcM. by nie było żadnych niedomówień, ani [ 1»^«*. spowodowanej bratałem należytego 
niejasności, by każdy szczegół ustalony byt, *«^8- Fafc‘ ,

nem źuberfca, suchych kąpieli i innych we- 
wnętrzno-zewnętranych zabiegów stracił na
gle trzeźwy sąd?

Nie, w pierwszym meczu KTH stanowczo 
nam nie odpowiadał! Później trzeba było zre-

Burda jest bezsprzecznie 
jeździ doskonała, prowadzi

indywidualnością, 
krążek wyśmie-

n-icie I wymaga atałej opieki. Szkoda tylko, 
źe Jest wątły. Znamy Jednak wybitnych 
graczy o podobnej budowie dęta.

czemu lekka waga nie daje mu się tak we 
znaki. Staniszewskiemu potrzeba, edaje lię,
wlelu spotkań, by należycie 
Jako objaw dodartni, notujemy 
konsolidację I umacnianie alę

dę rozkręcić, 
coraz większa 

tendencji do

zapasowym. Stwierdzić natedry s zzdowóiłs

przed rozpoczęciem gier, a 
rze się malkotentom wiatr z

Burda częstokroć nadużywa swych wnlo- i zespołowej, 

rów, wykazując wybitną inklinację do gry ■
solowej. Jest to wada, ale nie zawsze. Są
naturalnie sytuacje, których energiczny
zryw I przebój trafia w sedno. Są również 
momenty, których tego rodzaju gra Jeet fał
szywo. Cala sztuka polega na wyczuciu, co< watować sąd w widu punktach I obecnie prae- 

rwn«™my Stogowstócgo, te zwątpiliśmy I kiedy należy robić. Do tego potrzebne Jest 

przez chwilę w jego zdolności obesrwacyjne.
Trzeba sobie Jasno prarledizieć: KTH. jest i sze potykanie alę z silnymi przeciwnikami.;

.............. .... ......— — Dlatego też rzeczą kierownictwa KTH bę-

również doświadczenie I możliwie najczęst-

;wi UTyiarvwtj' uyt । - i - -------- ------ - r ................... ................... .
wówczas odbie-1 ocenie Jedynie względną wartość; w najbliź- drużyną polskiej ekstraklasy. Ma ono
żagH wytworzy | iu’ż czasie może ona ulec nawet gnm- , ma—i-s 'swoje braki I wady, ale totónat z drużyn Ich dzie pokierować czołowym graczem swym

•Ię znów dawna niefrasobliwa, sportowa łownej zmianie.
atmosfera, dla której wszyscy tak bardzo Czarni przedstawili nam ----- _ _
ceniliśmy sobie Imprezy krynickie I rok rocz- ! ftazed dwoma laty. Gdy przyjrzeliśmy się mk w WH{a później wynik wypaść może zespołowej, nie zabijając równocześnie zdol- 
pfe radośnie do nich powracaliśmy. I pierwszym spotkaniom, byliśmy pewni,

x .. - *e drużyna lwowska z uśmiechem na ustach
Mogło byc buczniiej Zdystansuje «de P“>e (Szwedzi byli Jeszcze

: nie ma? Kryniczanie mogą przegrać dziś lub tak, by talent jego zakwitnąć mógł w całej 
alę gorzej, ntt jut^o z Czarnymi, AZS-em czy Cracovlą, Jed- pełni. Należy wpoić mu zrozumienie dla gry

odwrotnie! I rości Indywidualnych. I dlatego też nie na-

W drugim napadzie Dalewsk! otozał się na

nlem, że przedstawia on elę wcale aobrzłt 
(kacze Jak Burda Przedpełski, Nowak zasłu» 
gują na uwagę kapitana «portowego I daiszij 
kształcenie. W ciężkiej potrzebie można b^ 
też «korzystać bez wielkiego ryzyka z Czyżew 
skiego czy Piechoty, nie mówiąc naturalnie 
o Stupnckirn i Lemlszce, których ca podstawśrodku lepszy, niż na skrzydle. Druga trójka J wyczyn6w lalieMJn,

ustępuje znacznie p.erwszemu napadowi je-, reprCTOTtecyłnej.
dnak .młodzież" zapowiada się mczle. Linie , 4

* | Hokej polski posiada działaj ni* żyftalt« wzmocni zresztą jeszcze Głowacki, które-
go w Krynicy prześladował pech. Eplzodycz- i licznych przeciętnie dobrych zawodników^ 

ne występy Jego wypadły w każdym razie' ale dysponuje też szeregiem wyrównanycll
słabo, dalekie byt od dawnej reprezentacyj-; drużyn. Niema wprawdzie zespołu o prawa

nej formy. dziwej ekstraklasie, Jednak przyczyną tęga 
napewno nie Jest brak wrodzonych uzdolnień!

Zgromadzenie trzech drużyn zagranicznych deiefco za morzem).

Z fciiHtu stron styszełiAmy, źe wadą KTH! leży ustawfltante bezftrytyjaanłe wrzeszczyć: 

Burda oddaj krążek, gdyż eą sytuacje, w

Powrót Głowackiego do pierwszej Unii po-'
prawi sytuację w obronie do której powróci I W wa-unkach. Jakie Istnieją, hokeiści wy. 
Werner. Obrona stanowiła punkt newralglcz-! c,^KaJł tyle tle tylko się da, to też fałd 
ny zespołu. W okładzie Mettemich - Jędra- Płytszy uprawnia do optymistycznej oceny, 
szewski grata ona kompromltująco «labo.; ie «tworzeniu realnych podstaw do 
Odnosiło się wrażenie, że obaj obrońcy le- : ,6J 1 ci«’el «prawy nie trudno będzie 
dwie trzymają się na lodzie, naturalnie stąd don!ać łl® “ ml^zynatodowe

sts« 
wy-» 
wy*

Jest

tła lodowisku krynickim było bezsprzecznie j jeśll słalbszy poziom Czarnych d« ełę

brak wytrzymałości: exemplum: trzy me- 
«fuszerowane niemal w ostatniej chwili

•akcesem organizacyjnym, tym bardziej, te częóclowo usprawiedliwić brakiem wnrun-
smutne doświadczenia
«lelka ostrożność.

awą nalsazywaly |,ąw lodowych we Lwowie, to Jednak nic

(W. E. V., Czarni, Sódertałje). Nie zgadza
my się z tym! Jeśli mowa o tej wytrzyma

których wyzbyde alę krążka byłoby wła
śnie... błędem.

Z napastników fcrynicfcłcjh podobał nam

Gdy chodzi o dobór ze- : woąno zamykać oczu na wady organiczne.
•połów polskich, to nie odpowiadał on dany- p^-rót Kasprzaka w rodzinne strony, zmu- 
nym zwyczajom, kiedy to turniej noworucz- ■ (jg przegrupować i... osłabił przede wszy 
ny był rewią elity polskiego sportu hokejo-1 napad. Para Czyżewrfc! — Lemlszko 
wego na lodzie. Gdyby trzymano a'ę trądy-1 f|je ustępuje może dawnej dwójce Kasprzak

łośei, to chyba — o psychicznej, fizycznych ■ jff poza tym od pierwszej chwiH Nowak. Pó- 
•11 nie brak! Brak n&tomtawt rutyny, brak ' mtal Jakoś z oczu, natomiast wysu-

eji, na historycznym lodowisku mistrzostw I__ Lemlszko, jednak — Czyżewskiego brak 
świata znalazły by się drużyny: Czarnych, j w ataku! nie zastąpi go dzisiaj ani Ku‘lcz-1 

Stupnicki. Bojowość, za-1Cracovii, AZS-u poznańskiego i gospodarzy. tjOTpsirf, ani miody 
Wówczas poziom byłby tejtazy I turniej spet- ciftoói i energia 
mil by zadanie. Jakie mu stale przeznacza technicznych I tak 

i Jn twardości były

przy dobrych zasobach 
bardzo cenione! w boke- 
elementamł, które czyniły

d-oówtadczrota i spokoju, który pozwalałby 
wytryskać w petai owoce dobrej gry. Stąd 
może owe nieoczekiwane załamania pod ko
niec, kiedy tyflfco nieco rozwagi i spokoju wy- 
Btanczytoby, by utrzymać doróbek.

Dlatego też uważamy, że KTH nrasl grać 
Jak najczęściej I to z możliwie najlepszymi 
drużynami, naiwet wówczas, gdy nie docze
ka alę... zaproszenia rewanżowego zagrani-

brak elastyczności, nie mówiąc już ó kardy-: żyny. 

nalnych niedociągnięciach taktycznych. |
| Wydaje nam się, źe kierownictwo Warsza-1

I wianki będzie musiało dobrze zastanowić się 
nad ostatecznym zmontowaniem zespołu. Na
suwa «lę przede wszystkim pytanie, czy nie 
byłoby racjonalnie wzmocnić pierwszy atak

wat Mę na pierwszy plan coraz częściej pra- o O{owack)cgo , otrzylnać to
woskrzydlowy pierwszego sitaku Kulik. bapdio 8jlny atuW (

Dobrze będzie Jednak wziąć na muszkę No-1
, . . . . 1 Wprawdzie osłabiłoby to nieco drugiwalca, tym bardziej, źe dysponuje odpowled r J

. „ . . . , pad, Jednak pozostaje problemem do
nimi walorami fizycznymi. Słabo przedsta- __

_. . strzygnięcia, czy lepiej mieć dwa słabsze 
wlały się tewe flanki, przy czym Ptechure

na- 
roz- 
ata-

ki, które ewentualnie nic nie zrobią, czy też

N. S.

| i Czyżewskiego niebezpiecznego napastnika, 
tale, Jak ł dziś Jeszcze każdy jego wyjazd do
przodu Jest groźny.

Stupnicki I przybrał, zdaje eię, na wadze, 
a w każdym razie rozrósł się, co w hokeju 

... ' tycznego,
ma swoje walory. Był Jednak powolniejszy,

->le ule rzucał sie w oczy. ! X------ -

; cę (od czego niektórzy działacze klubowi 
uzależniają zaproszenie w przyszłości tej czy

I owej zagranicznej drużyny). Tylko w ogniu 
ciężkich, częstych walk drużyna dojrzeje na- 
blerze równowagi ducha i doświadczenia tak-

I niż dawniej I w ogóle nie rzucał się w oczy. ! 

| Trudno nam, w tej chwał! ocenić, czy przy- 
; ezyną byt tylko brak treningu, czy też ł...
: brak odpowiedn eh partnerów.

odznaczał się wybitną tendencją do gry foul. , „ . ... , .1 J Jeden o bardzo wielkich możliwościach z o-
Nadspodzłewanłe dziełnle «pisywał się bram-' •
karz Dymon.

Reprezentant stolicy
Warszawianka nie zdobyła wprawdzie la

urów, jednak poprawiła się bardzo wyra 
źnle. W ostatnim meczu z Sódertalje pierwszy 

! atak Majkowski — Staniszewski — Przedpcł-
Wlciką zaletą jest wyrównanie zespołu. ! pracował już bardzo sprawnie.

Między Obu atakami zachodzą minimalne róż- Wybijał się przede wszystkim Przedpełski, 
j tace. Gdyby jeszcze udało dę Piechotę prze-I ^cz technicznie doskonale zaawansowany,gracz technicznie doskonale zaawansowany,

Maijąc u bo- sunąć do napadu, wówczas obie trójki by- I o bardzo dobrze opanowanej jeżdzie dzięki
UldK impótaiwu Vil I—---

u -«-j * i-r- tyby równie niebezipieczne.; ku młodszego swego brata, względnie Jaro- , 1 3 r
i wego l wislał niejako w powletnzu. I tu wy-1 Ale mamy wątpStaośd, ozy należy Pio- 

popełniło kierownic- ] ćhotę wyciągnąć z obrony. Mamy wątpli
wości, czy uda się wówczas zmontować do 

nie sfusznlej było j staitccrałe silną linję defenzywną, bez któ- 

bracl Stupnlcłoioh w rej trudno myśleć o sukcesach. Faktem jest

> dalie nam się, że błąd 
! two drużyny.

Kto wie bowiem, czy 
; sprzęgnąć Jasińskiego i

Jedną 
! ciężar

trójkę. Wówczas

Ale...

unifcnęto by się, by że cofnięcie go do tyłu uwieńczone

granczeniem roli drugiego do „trzymania te
renu" aż do ezasu chwycenia oddechu przez 
starszą gwardię. Jest w tym pewne ryzyko, 

i jednak nie tak wielkie znów, gdy weźmie się 
pod uwagę, że młodsi mają zawsze szanse 
rozwoju 1 napewno czynić będą postępy. Za
sadniczym warunkiem udania się tego rodzą- ’ 
Ju koncepcji Jest jednak mocna obrona. I ona 
też powinna być pierwszą troską klcrownl-. 
etw* Warszawianki.

Gra Sznajdra nie budziła początkowo aan-' 
tania, gdy znalazł się w ogniu eięźklch po
cisków wypełni! Jednak zupełnie dobrze swe 
odpowiedzialne zadanie.

Wychodzący w Czechach niemiecki 
dziennik, słynący ze swego doskona-
lego działu sportowego — Morgenpost,

było przed kilku dniami zamieścił notatkę
poniższej treści:

„W Krynicy odbył sie mecz hokejowy

Resume
Turniej krynicki nie dal nam wprawdzie 

przeglądu najlepszych «Ił hokejowych Polaki, 
pozwolił Jednak zapoznać alę z materiałem

KRÓL 
jednak został wiemy barwom 

Ł.K.S.

łym 
fak-

Później 
Okaza-

lich próbowanych kombinacji.
W pierwszych występach podobał nam 

się lepiej drugi atak, ze względu na większe

ty również silnie zaważył na azali. W 
wypadku więc pierwszeństwo przypadłe 
tycznie pierwszemu napadowi a Burdą 
czele.

zrozumienie gry kombinacyjnej.
przyszło zrewidować nieco pogląd.
lo alę bowiem, że Trocki, który byt myślo
wym motorem drugiego tria, a meeza na 
mecz grał słabiej, u poza tym brak Pi ech o-

który . — .
może, te powiększył by elą dystans, dzteią-
cy wartość Obu ataków. Jednak pierwszy 
z nich zyskałby na agresywności a siła dru- 

i glego zawsze Jeszcze starczyłaby, by utrzy- 
| mać dorobek 1 dostatecznie ahsorbr/wać prae-

całej gry spoczywał no Stupnleklm !, najlepszym skutkiem 1 dwójka Piechota — 
( tak jest specjalnie pUnowany. Być 1 Prorok była stanowczo najlepszą ze wszyst-

RAGNHIŁD HVEGER

I/ *

-r

tndkomita pływaczka duńska po' ciwmka.
konała przed tygodniem rekor-1 p^^eć o pozostałych gra-

dzistke świata Wilły den Ouden.1 czach7 Bracia Ja,owl nlgdy nlc

pomiędzy drużyna miejscową a przyby
łymi Katowiczanami... Po ;ne:z.ł jeden z 
zawodników krynickich uderzył Katiadyj 
czyka tak silnie w twarz, że rorbi! mu 
wargi. Po tym incydencie nas:qpiła ogól
na awantura. która zamieniła sie w bija
tykę, która zlikwidowć musala policja, 
poiecjac odwieźć kilku rannych do szpi- 
tala“.

Notatkę tę, mocno zresztą przesadzoną, 
przedrukował praski dziennik sportowy 
„Sport“ pod bardizo emocjonującym tytu
łem: ..Zupełnie lak u nas”. Okazuje się, 
że pod względem awantur na bo bkach 
nie daliśmy sie Czechom zdystansować...

CHACHLEWSKA I THEUER
podczas popisów łyżwiarskich

WYBITNI GOŚCIE NA BALU PRASY SPORT
Prezes Z.P.Z.S. min. Juliusz Ulrych, min. Schatzei i gen. Sta- 
chiewicz, szef, sztabu głównego z małżonkami — iv loży honoro

wej Cafe Adria.

JĘDRZEJOWSKA I TAR1LOWSKI
na krytym koręie warszawskim przygotowują sie do mistrzostw 

Niemiec.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrjl 1 Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł„ specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr.
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Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz, 13 do 14._______________________________  

““ Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI
Filia: Jasna 10, tel. 6’11-72.


